Sroda, 5 Stycznia 1898. 


R) 


Ś8. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- | 
dniu z wyjątkiem dni poświątceznych. 

mer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 cen- 
tów. KE 8 nów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l, 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna 1.9. — Listy należy fran- 
kować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakeyi nr. 8. 
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LJ s 248 ; 
Zaproszenia do przedpiety. 
Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 zł., 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od 1g0 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., posztą 8 ałr.; ćwierórocznie 
(od 1go styeznia do końca marca; 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 zirk.: 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiaca) w miejscu 1 złr, pocztą 
1 zły. 85 et. 

Prenumeratorowie roczni iub póź- 
roczni, (którzy prenumeruję 04 i 
stycznia do końca czerwca), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda 
iek miesięczny do Gazety Lwowskie 
bezpłatnie, ówieróroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 Qt, 
drudzy 80 ct. Przewodnik, prenume- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 zr. świerórocznie 
1 złr. 

W celu ustalenia nakiadu prosimy 
o wczesne nadsyłania pranumeraiy 


W przyszłym roku drukować będziemy 
w dalszym ciągu powieść 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


KRZYŻACY. 


HAJOTA. 


PORTRET. 


PPP OWO 


OTOWEEIEZSE 


(Ciąg dalszy). 


Krzecki doznał olśnienia. Trzy tysiące 
rubli! To znaczyło: pospłacane długi, Swo- 
boda, wyjazd za granicę, przyszłość, sława, 
wszystko |,.. | 

Krew uderzyła mu do głowy; musiał 
oprzeć się o stół, żeby nie upaść. Hrabia przy- 
patrywał mu się uważnie ze swym dziwa- 
cznym uśmiechem. 

. Trzy tysiące rubli! To była taka stra- 
Szliwa pokusa dla biednego artysty; i trze- 
baż, żeby go naszło w jeden z najgorszych 
Jego dni, w jeden z takich, w których Krzecki 
czuł się tak okropnie pokrzywdzonym, że na- 
wet zbrodnia nabierała w jego oczach zna- 
czenia prostego odwetu względem losu i spo- 
czeństwa, za dziejącą mu się niesprawie- 
liwość. 
.. Atu, o coż chodziło? O portret ja- 
kiejś nieznanej dziewczyny, córki ludzi, któ- 
Izy pozwolili z głodu cierpieć nędzę jego 
matce, choć ich obowiązkiem było ratować 
Ją. A dla niego, cóż mieli kiedy prócz obo* 
Jętności i lekceważenia ? 

Nie! Nie! On by się tem krępować nie 
potrzebował. — Ale co było gorsze, to to 
e tam, przy trupie matki poprzysiągł sobie 
progu ich domu nie przestąpić. A dziś! — 
przestąpił by go i to jak jeszcze? Żywiąc 
kryjome zamiary i dla czego |... dla pienię- 
dzy, dla tych podłych, tych marnych, tych 
wszechpotężnych pieniędzy! 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 16 zł., półroeznie 8 zł., kwkrtalnie | 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 


3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 


| We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. l 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzy- 
| mają cało- i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 


H | r : 4 a. Na : ; : >. . | 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., | 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. | 


Prócz tego mamy i nadal zapewnio- 
ne współpracownietwo w fejletonie Gazety : 
Orzeszkowej, Jeske-Choińskiego, 
M. Gawalewicza i wielu innych pier- 
wszorzędnych powieściopisarzy polskich. 


Od Administracyi. 


Kkspedcyę miejscową „Gazety 
Lwowskiej* wraz z „Przewodnikiem nauko- 
wo literackim* i Ekspedycyę „Narodnej 
Czasopysi* powierzono z dniem 1 stycznia 
1698 Agencyi dzienników Stanisława Soko- 
łowskiego w Pasażu Hausmana 1. 9. 

Agencya dzienników odbierać też będzie 
wyłącznie od Nowego Roku prenumeratę miej- 
SCOWĄ. 

Inseraty (doniesienia prywatne) tak 
dla „Gazety Lwowskiej“, jak i dla „Narodnej 
Czasopysi* przyjmować będznie odtąd wyłą- 
cznie wyżej wymieniona Agencya dzienników. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 
cyałów pocztowych Artura Peyersfelda. 
Józefa Poechego, Leopolda Bernharda, 
Henryka Ringlera, Władysława Gliń- 
skiego, Stanisława Serwatowskiego, 
Józefa Tyszkowskiego, i Emila Juzy- 
czyńskiego we Lwowie, Franciszka Jan- 
ku w Krakowie, Franciszka Łobazę, Teo- 
fila Drzymałę i Blażeja Dobrowol- 


il Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cen- 
|| tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
| muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 


i kołowskiego Pasaż Hausmanna l. 9; we Francyi, 


w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Bonle- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


jskiego w Przemyślu, Ferdynanda Wo- 
lińskiego w Samborze i Gustawa Mo- 
chnackiego w Drohobyczu, starszymi o- 
fieyałami w IX. klasie rangi, zaś Dyrekcya 
poczt i telegrafów pozostawiła wszystkich 
nowomianowanych w ich dotychczasowem 
miejscu pobytu. 


Ministerstwo handlu nadało posady za- 
rządeów pocztowych, kontrolorom pocztowym: 
Maciejowi Tschapee w Podwołoczyskach 
a Stanisławowi Dańcowi w Oświęcimiu 
mieście, posiadającemu zaś tytuł kontrolora 
kasy pocztowej, starszemu oficyałowi Emilia- 
nowi Matkowskiemu, w Sokalu; a nadto 
zamianowało oficyałów pocztowych i kiero- 
wników urzędów: Józefa Laskowniekie- 
go w Stanisławowie (na dworcu), Teofila Ko s- 
sonogę w Zakopanem, Włodzimierza D o- 
browolskiego w Dębicy na (dworcu) i 
Huberta Lindego w Szczakowie, zarządca- 
mi pocztowymi w ich dotychczasowym miej- 
scu służbowem. 


Dnia 381 grudnia 1897 wydano i rozesła- 
no z e. k. nadwornej i państwowej druksrui w 
Wiedniu, CXX i CXXI zeszyty Dziennika u:taw 


państwa w wydaniu niemieckiem. 


Zeszyt XCC zawiera: 

Nr. 307. Rozporządzenie Cesarskie z dnia 26 
grudnia 1897, w sprawie warunkowej 
bezkarności za popełnione przed 1 stycznia 
1896 zatajenie czynszów. 

Nr. 308. Rozporządzenie Cesarskie z dnia 80 
grudnia 1897, w sprawie prowizorycznego 
utrzymania w mocy postanowień dotych- 
czasowego związku celowego i handlo- 
wego z krajami Korony węgierskiej, dalej 


zużywania dochodów z ceł i stosunku do 
austro-węgierskiego banku, 

Nr. 809. Rozporządzenie Ministra sprawiedliwo- 
ści z dnia 80 grudnia 1697, zawiadamia- 
jące o przepisach rumuńskiej procedury 
cywilnej, odnoszących się do egzekwowania 
wyroków zagranicznych, 

Zeszyt CXXI zawiera : 

Nr. 810. Najwyższe pismo odręczne z dnia 30 
grudnia 1897, o stosunku. w jakim re- 
prezentowane w Radzie państwa królestwa 
i kraje mają się przyczyniać do kosztów 
wspólnych wydatków w r. 1898. 


zaraza 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Zaw, 4 stycznia 


Szlachetna, niezwykła, nadziemska pra- 
wie postać Chrystusowego Namiestnika, 
Leona XIII, stala się znowu czynnikiem, 
który uwydatnił jedność całego katolickiego 
Kościoła, który w jednym dniu, jednem wspól- 
nem podniosłem uczuciem związał wszyst- 
kich wiernych, tak mocarzy tego świata jak 
i jego najbardziej maluczkich. Podobnie jak 
przed kilku laty pięćdziesiecioletni jubileusz 
biskupi obecnego Papieża, tak teraz jego 
dyamentowy jubileusz kapłański zjednoczył 
wszystkich katolików w miłości i ezci dla 
widomej Glowy Kościoła Bożego na ziemi. 

Niezwykle to gody Papieża i Kościoła. 
W życiu każdego czlowieka sześćdziesięcio- 
letni jubileusz pracy w jednym zawodzie — 
to chwila podniosła i ważna; sześćdziesię- 
cioletni jubileusz kapłana jest zdarzeniem tem 
piękniejszem, że przez dłonie jego spły- 
wają na ludzi boskie łaski i blogosławień- 
stwa: sześćdziesięcioletni jubileusz kapłański 
Papieża to już uroczystość całego powszech- 


. Wszystkie te myśli i wiele innych 
JESZCze zawirowało mu w mózgu, potrącająe 
się 1 zbijając nawzajem. 

Hrabia odgadł walkę, jaką młody malarz 
staczał ze sobą. 


— Zostawiam panu trzy dni czasu do 
namysłu — rzekł wstając — choć prawdziwie.... 
prawdziwie... nie widzę nad czem się tu jest 
namyślać. Ale wy artyści jesteście wszyscy 
dziwakami, zresztą tak być powinno. Czło- 
wiek bez dziwactw to szablon. Za trzy dni 
proszę mi dać odpowiedź. Oto mój adres. 


Ach! te trzy dni, te okrutne trzy dni! — 
Była to walka, o jakiej Krzecki nie miał do- 
tąd pojęcia. Wydawało mu się rzeczą zarówno 
niemożliwą przyjąć ten niespodziewany u- 
śmiech fortuny za taką cenę, jak odrzucić 
go, i wieść dalej ten żywot nędzy i dlawią- 
cej wegetacji. 

Tymczasem, ostatniej nocy, w chwili naj- 
większej rozterki wybłysnął mu nagle pod 
czaszką pomysł do obrazu tak plastyczny, tak 
we wszystkich szezególach kompozycy! skoń- 
czony i tak odrazu całem jego jestestwem 
owładnął, że wyglądało to jakby na wska- 
zówkę przeznaczenia. 

Krzecki uezuł wyraźnie, że gdy g0 Wy- 
kona tak, jak go pomyślał, stworzy dzieło 
wielkie, i ezuł jednocześnie, że go tak wy- 
konać potrafi jeżeli tylko — będzie miał rozwią- 
zane ręce! A więc, zagranica, studya, mo- 
dele, czyli pieniądze! pieniądze! pieniądze! 

To go zdecydowało. Blady, zdenerwo- 
wany, ale już nie wahający się poszedł od- 
wiedzić swoich krewnych. j 

Lecz, gdy już miał zadzwonić do drzwi 
ich mieszkania, tchu mu w piersiach zabrakło. 
A jeżeli nie zgodzą się ? Jeżeli panna zgrymasi 
i nie zechce pozować? Albo mama jej nie 
pozwoli? — I na tę myśl, że cała ta jego 
okrutna walka, całe to straszliwe przełama- 
nie samego siebie było by daremnem, że w 
ręku tych ludzi, prawie mu nienawistnych, 
spoczywały wszystkie jego nadzieje, że mo- 


gli je zniweczyć, nie domyśłając się nawet 
tego, ogarnialo go niemal szaleństwo. 

Zaciskając zęby, z paznogciami wpija- 
jacymi się w dłonie, mówił sobie, że już te- 
raz nie cofnąłby się przed żadnym podstę- 
pem, przed podłością prawie, aby dopiąć 
swego.... Kość była rzucona. 

Tymczasem poszło mu nadspodziewa- 
nie łatwo. Pan mecenas i jego małżonka 
ujrzawszy zjawiającego się ni ztąd ni zo- 
wąd ubogiego kuzynka-artystę, tak byli przy- 
gotowani na prośbę o zapomogę lub przy- 
najmniej o pożyczkę, że przez samą reakcyę 
tego niemiłego przypuszczenia, każdy inny 
powód jego odwiedzin już byłby znalazł łaskę 
w ich oczach. 

A cóż dopiero, gdy chodziło o portret 
eórki, mający pójść na wystawę! Państwo 
Krzeccy czytywali przecież gazety i nie je- 
dna z owych ostatnich entuzyastycznych 
krytyk, sławiących portret miss Nelly, pozo- 
stała im w pamięci. 

— Tylko — zauważyła pani — pan 
podobno oszpeca i mełancholizuje swoje por- 
trety. I po eóż to? Portret powinien być za- 
wsze pochlebiony i wesoły, zwłaszcza mło- 
dej panienki. Owszem zgadzamy się, ałe pod 
warunkiem, że pan Mumy, broń Boże nie 
oszpeci i zrobi ją wesołą. 

Wezwana w tem miejscu panna Mu- 
ma, jeszcze łatwiej, bo już wprost z radością 
przyjęła propozycyę malarza. Nudziła się 
szalenie pod owe czasy i nie pozowała Je- 
szcze nigdy do portretu. Przedstawiło się je] 
to od razu jako bardzo piękna rozrywka. 
A przytem ten kuzynek-artysta o chmurnem 
obliczu, ciemnych, posępnie patrzących 0- 
czach i czarnych, zwiehrzonych włosach za- 
intrygował ją trochę. , ; 

Był jakiś inny, niż otaczająca ją do- 
tychezas młodzież. Wiało od niego to samo 
„Coś“, czem były przepojone jego płótna, a 
co subtelna obserwacya młodej panny od- 
czuła natychmiast. 


Krzecki nawzajem przypatrywał jej się, 
oczarowany od pierwszego wejrzenia. Hra- 
bia nie przesadził bynajmniej. Była to isto- 
tnie powierzchowność zjawiskowa. 

Bardzo bujne i bardzo jasne włosy, 
matowe i jakby popielatym pylem przysy- 
pane, były tak nadzwyczajnie puszyste i roz- 
wiewające się, że tworzyły dokoła jej eudo- 
wnie kształtnej glowy raczej rodzaj obloku 
niż uczesania. Ta sama obłoczność malowała 
się w jej delikatnych rysach i czyniła je po- 
dobnymi do tych twarzy aniołów, które są 
bez wieku i jakby bez plci. Usta jej dro- 
bniuchne, ślicznie wykrojone, w każdej 
innej twarzy byłyby się wydawały blade, 
ale ta cera bialego śnieżnego puchu, o o- 
palowych na skroniach odblyskach uwyda- 
tniała tylko ich przecudną, różową barwę. 
Różowo także przeświecały jej cienkie noz- 
derka i końce maleńkich uszek. Poruszała 
się przytem nadzwyczaj wdzięcznie, miękko, 
prawie bez szelestu, a jej podłużne, niebie- 
skie oczy o przymkniętych nieco powiekach 
patrzyły w ten sam mglisty, nieuchwytny 
sposób, harmonizujący doskonale z typem jej 
piękności. 

Krzecki pomyślał z westchnieniem, że 
gdyby mógł namalować jej na głowie wia- 
nek z jaskółek i wyłonić to puchowe ciało 
z przezroczystych draperyi. mialby najcudniej- 
szą Goplanę, jaką kiedykolwiek malarz mógł 
wymarzyć. 

Ale teraz trzeba było poprzestać na 
portrecie. 

Jeszcze tego samego dnia przystąpiono 
do wyboru toalety, w jakiej panna Muma 
miala pozować. Że to z kuzynkiem nie trze- 
ba było robić ceremonii, pani adwokatowa 
zaprowadziła go do dalszych pokoi i zaczął 
się przegląd sukienek panny Mumy od co- 
dziennych do balowych. Muma była stano- 
wczo za balową. i 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


nego Kościoła, x uroczystość w tym wypad- 
kn tem większa, iż moralna jej doniosłość 
zbiega się przedziwnie z cudowną prawdzi- 
wie siłą duchowa, której wyobrazicielem jest 
świątobliwy, blisko dziewięćdziesięcioletni i 
wątły Starzec na tronie Piotrowym. 

Gdy przed laty obejmował ciężar rzą- 
dów trzykroćmilionowego Kościoła, z niedo- 
wierzaniem spoglądano na jego wyniosłą lecz 
wątłą postać, zapytując się w duchu trwo- 
Żnie, czy zdoła on wielki a trudny swój 
urząd spełnić z potrzebną siłą i energią, czy 
starczy mu po prostn zdrowia 1 fizycznych 
warunków. Dwadzieścia lat już mija, a oto 
następca Piusa IX. nietylko potęgą ducha 
i umysłu swego wprowadził w zdumienie 
największych i najkrytyczniej nawet uspo- 
sobionych myślicieli i filozofów, nietylko z 
młodzieńczym zapałem a z niezwykłą intui- 
cyą i jasnowidzeniem zdołał odezuć, odga- 
dnąć i ogarnąć swym wzrokiem rozliczne za- 
gadnienia nowych czasów, aby następnie 
wskazać Kościołowi drogi, jakiemi w sprawach 
tych ma podążać, nie tylko potrafił nawą Ko- 
ścioła sterować śmiało i pewnie wśród naj- 
większych burz politycznych i społecznych, 
nie tylko umiał ukochać wszystkie ludy i 
plemiona, wierne Kościołowi i dla wszystkiech 
znaleźć w swem sercu i w niepospolitym 
swym umyśle rady rozumne, szlachtne i do- 
bre: ale także swą silą fizyczną wzbudził u 
wszystkich podziwienie a obecnie doczekał 
się ku szczęściu Kościoła dyamentowych za- 
ślubin ze stanem kapłanskim. 


Potomek dostojnej rodziny włoskiej, 
która od wieków zajmowała wysokie stano- 
wiska zarówno w Kościele jak i w hierarchii 
państwowej, Joachim Wincenty Rafael Pecci 
ujrzał światło dzienne w d. 2 marca 1810r. 
w Carpinetto, z rodziców hr. Dominika 
Ludwika Pecci i matki Anny, z domu Pros- 
speri- Buzi, która jaśniała niezwykłemi cno- 
tami i w pięciu swych synów oraz w obie 
córki zaszezepiała wcześnie najpiękniejsze 
przymioty ducha i serca. Oddany w r. 1818 
do szkoły 00. Jezuitów w Viterbo, spędził 
tam lat ośm; w r. 1825 przeszedł do kole- 
gium rzymskiego, a w r. 1880 na wydział 
teologiczny Uniwersytetu gregoryańskiego 
w Rzymie. Wątłej budowy ciała, zadziwiał 
wszystkich ogromną wytrwałością w pracy, 
zdołnościami i zapałem do nauki — a na 
wszystkich konkursach szkolnych zdobywał 
pierwsze nagrody. To też już w r. 1882, 
w 22 roku życia otrzymał stopień doktora 
św. Teologii a wnet potem stopień doktora 
praw obojga. W tym samym roku przeszedł 
do Akademii kościelnej, gdzie uzupełniał 
studya teologiczne. 

Sześćdziesiąt lat temn, w dniu 81 gru- 
dnia 1837 otrzymał dzisiejszy Papież z rąk 
kardynała Odeschalchiego święcenia kaplań- 
skie. 

Młody a uczony kapłan, który swą wie- 
dzą i zdolnościami zwrócił już był na siebie 
uwagę najwyższych dostojników kościelnych, 
odznaczał się także wielką przezornością 1 
taktem. — To też wkrótce otrzymał powo- 
łanie na trudny urząd wielkorządcy w Be- 
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SZALONA 


Z 


NAŚLADOWANIE Z FRANCUSKIEGO. 


RPANOP A 


XX. 
(Ciąg dalszy). 


Wypowiedziala to szybko, głosem pe- 
wnym i po chwili ciągnęla dalej, spuszczając 
oczy, rumieniąc się, ale z silnem postano- 
wieniem wypowiedzenia wszystkiego. Mówiłla 
mu, w jaki sposób ściągnął na siebie jej u- 
wage, jak zaimponował jej swoją wyższością 
i kiedy przekonała się, że nie jest mu obo- 
jętną. 

— Bylo to wtedy, gdy mimowolnie pod- 
słuchałam rozmowę pana z panią Aubin — 
kończyła. — Wyraziła się ona o mnie surowo, 
choć stając w mojej obronie, a gdy wyrze- 
kła: „Czemnż się pan z nią nie żeni?“ — 
pan odpowiedziałeś, że nic czujesz się mnie 
godnym, a oprócz tego, Że są Jeszcze inne 
powody. 

— Mój Boże! sam już nie wiem, co 
mówiłem! —, odrzekł Tzórćnyi zakłopota- 
ny. — Ale na cóż o tem wspominać? 

— Nato, aby usprawiedliwić moje dzi- 
siejsze postąpienie... Te powody odgadłam.... 
Nie trudno mi było wcale domyślać się z 
tego, co w około mnie mówiono. 

— Doprawdy ?... czyżby na prawdę wic- 
działa ?... — pomyślał sobie, ocierając chu- 
stką spocone czoło. — Czekał. 

— Nie jesteś pan bogaty... Mówmy 
otwarcie... Nie posiadając majątku, nie chcia- 
łeś, żeby o tobie mówiono, że starasz się o 
posażną pannę. Prawda, że tak? 


newencie, gdzie panowały niepokoje i gra- 
sowali bandyci. I rzeczywiście, lagodne rzą- 
dy ks. Pecchi w krótkim stosunkowo czasie 
osiągnęły cel i przywróciły spokój. To teź 
w r. 1841, gdy w Perugii wybuchły rozru- 
chy, wysłano tam znowu ks. Pecciego i 
znowu zawitał spokój do prowincyi, której 
groziło widmo rewolucyi. Pozostał tam dzi- 
siejszy Papież do r. 1848; w tym roku trzy- 
dziestotrzyletni kaplan otrzymał nominacyę 
na biskupa Damietty i. p. Í. i został wysla- 
ny na stanowisko nuncyusza do Brukseli, 
gdzie rozdwojenie wśród belgijskich katoli- 
ków groziło tem większem niebezpieczeń- 
stwem, że wówczas właśnie podniosły się w 
stolicy Belgii hasła anarchistyczne i socya- 
listyczne. Dzięki interwencyi jednak młode- 
go nuncyusza, zwaśnione stronnictwa pogo- 
dziły się wkrótce i uzyskały znaczny wpływ 
na szkoly średnie. Na stanowisku tem po- 
zostal do jesieni r. 1645, wówezas bowiem 
powołany przez Papieża Grzegorza XVI. ma 
zarządcę dyecezyi Perugii, odwiedziwszy je- 
szcze Londyn i Paryż, powrócił młody do- 
stojnik Kościoła do słonecznej swej Italii. 
Na konsystorzu w d. 19 stycznia 1846 pre- 
konizowany został na bisknpa Perugii a w 
siedm lat później, w d. 19 grudnia 1868 o- 
trzymał purpurę kardynalską z pozostawie- 
niem go nadal na stolicy biskupiej. 


W d. 20 lutego 1878 po zgonie wiel- 
kiego przyjaciela naszego narodu Piusa IX., 
wybór kardynałów zgromadzonych w Waty- 
kanie na konklawe padł — na biskupa Pe- 
rugii. — W d. 3 marca 1878 r. odbyła się 
uroczysta koronacya Leona XIII. 


W lutym i marcu b. r. przypada też 
jubileusz dwudziestoletnich rządów Leona XIII. 
jako Papieża. Rządy te, nacechowane wielką 
mądrością, siłą, umiarkowaniem i godnością, 
zrozumieniem ducha czasu, odczuciem dzi- 
siejszych bolów i trosk ludzkości, oraz prze- 
dziwną podniosłością nauk, zawartych w urzę- 
dowych wystąpieniach, przemowach i ency- 
klikach Leona XII., są w żywej pamięci 
wszystkich współczesnych, a o ich donio- 
słości dla dziejów Kościola i dla całego cy- 
wilizowanego świata z chlubą kiedyś mówić 
będzie historya. Nasz naród zaś, chociaź 
ubogi ale niepośledni a w zasługach około 
sprawy Kościola nie ostatni, także nie za- 
pomni nigdy ojcowskiej troskliwości, jaką 
Leon XIII. otaczał sprawy i potrzeby jego 
synów. Encyklika do bisknpów polskich i 
interwencya Watykanu w sprawach Ko- 
ścioła katolickiego pod berłem rossyjskiem, 
pozostaną zawsze żywym jego troskliwości 
dowedum. 

To też w tych dniach jubileuszowych 
Leona XIII, płyną do Stwórcy także ze 
świątyń i kościólków naszego kraju błagalne 
głosy o zachowanie jak najdłużej tego, 
który tu na ziemi jest prawdziwym Lumen 
de Coelo... g 


— Tak, nie przeczę, że jest to jedna 
z przyczyn — odrzekł Tzórényi z ulgą. 

— Naturalnie; drugą przyczyną jest 
życie pana... nie bez zarzutu... Ale można 
się poprawić... Wielu mężów poprawia się 
pod wpływem kochającej żony. Pieniądze 
więc tylko rozdzielały nas właściwie. Byłby 
pan prosił o moją rękę, gdybym była bie- 
dna; szanowałam pana za to tembardziej, 
gdym się przekonała, że... nie mogłeś się 
pan powstrzymać wtedy... spuściła głowę i 
rumieniec ją oblał, 

— Wtedy, gdy nazajutrz zapomnialeś 
pan mimowoli o przyrzeczeniu, że nie zdradzisz 
się pan przedemną ze swoją miłością... Przez 
chwilę byłam bardzo rozgniewana.... znala- 
złam, że to było Źle z pana strony... ale 
potem... 

— Przebaczyla mnie pani? — rzekł 
Tzćrónyi. 

— Musiałam... pan wyglądał taki skru- 
szony |... A potem, gdy śmierć ojca spadła 
na mnie jak piorun... jak mi było miło do- 
wiedzieć się, że pan ze mną wspólczuje!... 
Ujęła mnie także delikatność pana. Tylko 
prawdziwe przywiązanie może zniewolić do 
takiego postępowania... I dlaczegoż miała- 
bym się ukrywać? przywiązanie to.... podzie- 
lam... W dniu, kiedy mnie chciano zmusić, 
żebym do innego należała, uczułam, że na- 
leżę tylko do pana i... 

— Będziesz moją! wyłącznie moją! — 
przerwał Tzórónyi, zapominając o wszystkiem. 

— Twoją na zawsze! na wieki! — od- 
rzekła, nie usuwając się Z jego uścisków i 
podnosząc ku niemu wielkie swoje oczy peł- 
ne zaufania. Nareszcie, przemogłeś pan 
swoją szkaradną dumę! Jakże jestem szczę- 
śliwa. Prawda, że pan już przemogłeś się 
wtedy, gdyś mi te kwiaty przysłał? Uo kogo 
obchodzi, że pan nie jesteś bogaty! Kochasz 
mnie, czuję to... Wiedziałam, że te kwiaty 
umyślnie byly przysłane jako dowód twojej 
miłości, jako niema prośba o chwilę rozmo- 


Sprawy Sejmowe. 


(Projekty krajowych ustaw agrarnych.) 
Jl. 


($) Wydział krajowy przedkładając Sej- 
mowi projekt krajowej ustawy komasacyjnej 
w brzmieniu obowiązującej ustawy dolno- 
austryackicj, podnosi w swem sprawozdaniu, 
że projekt ten w wielu szezegółach okazuje 
wadliwości, które w obec doświadczeń, ze- 
pranych w innych krajach, moglyby być 
usuniete. 

I tak, pominąwszy już utrudniający doj- 
ście do skutku komasacyi stawopruski prze- 
pis o dwóch trzecich większości czystego do- 
chodu katastralnego, projekt ten pod wzglę- 
dem formalnym przedstawia zbiór najrozma- 
itszych, po części przestarzałych rozporzą- 
dzeń i instrukcyj pruskich, które właściwie 
nie powinny były znaleść miejsca w usta- 
wie, a wskutek tego projekt cały jest za 
nadto rozwlekły, zawily i trudno zrozumiały 
dla tej wlaśnie warstwy społeczeństwa, któ- 
rą najbardziej obchodzi. 

Dalej jakkolwiek zasada organizacyi o- 
sobnych władz dla operacyj agrarnych jest 
racyonalną, bo w praktyce okazalo się, że 
istniejące władze administracyjne, z powodu 
przeciążenia czynnościami urzędowemi, nie- 
chętnie w innych krajach komasacyą się 
zajmowały, — utworzenie tak wielkich apa- 
ratów, jak komisya krajowa (pruska komisya 
generalna) i komisya ministeryalna (pruskie 
kolegium rewizyjne) z atrybucyami władz 
sądowych, które dła separacyj pruskich by- 
ły nieodzowne, dla eelów komasacyi, gdzie 
punkt ciężkości stanowi strona techniczna i 
agronomiczna, jest całkiem zbędne. 

Nie jest też wskazanem odmówienie 
głosu stanowczego rolnikom i technikom w 
komisyach krajowej i ministeryalnej, które 
to postanowienie przejęto z pierwotnych prze- 
pisów pruskich z początku bieżącego stule- 
cia, a które to postanowienie sam rząd pru- 
ski przed 60 laty uznał za niewłaściwe, bo 
już w pruskiem rozporządzeniu królewskiem 
z dnia 22 listopada 1844, zniesiono ten 


przepis. 
Również nie jest szezęśliwem postano- 
wienie, wedle którego komisarze lokalni 


przedewszystkiem z grona prawników mają 
być powoływani, jak bowiem z doświadcze- 
nia w księstwie Nassau okazalo się, juryści 
z rzadkimi wyjątkami, zdziałali bardzo mało 
dla komasacyi. ) 

Z tego też powodu najnowsze "stawy 
komasacyjne z roku 1886 w Wielkiem księ- 
stwie badeńskiem, który to kraj ma najlepiej 
zorganizowaną służbę kultury krajowej, po- 
ruczają kierownictwo całej operacyi komasa- 
cyjnej, którą przeprowadza miejscowa komi- 
sya, złożona z przewodniczącego, geometry, 
8 znawców wybranych przez właścicieli i z 
naczelnika gminy, okręgowemu inspektorowi 
Qnżynierowi) kultury, przewodnictwo zaś ko- 


wy, która miała o naszym losie zadecydo- 
wać, wiedziałam, że mi pan uczynisz wyzna- 
nie... bo inaczej, pocóż byś pan mnie pro- 
sił o tę rozmowę?... Chcesz się pan ze mną 
ożenić... Wierzę w ciebie i wiem, że bę- 
dziemy szczęśliwi. 

Tzórónyi ukląkł przed nią i nie odpo- 
wiadał, był nadto zawstydzony i zaklopo- 
tany. Wyobraźmy sobie złodzieja, który wkrada 
się do domu w celu ograbienia i na samym 
wstępie spotyka właściciela, który oddaje mu 
klucze i powierza mu skarby, które on ukraść 
zamierzał, pod opiekę. W jaki sposób miał się 
wziąć Lzerónyi, aby obalić cały romans wyma- 
rzony w ślicznej głowie i wyznać jej, że w tem 
ani cienia prawdy nie było? Ale jeszcze tru- 
dniej było by mu się przyznać, że nie „jest 
wolny..." Wyobrażał sobie jej przerażenie, 
rozpacz.... pogardę |... 

— Zostaniesz moją Żoną ?... 
nie patrząc na nią. 

— (zyż pragnące widzieć się z tobą nie 
dałam ci dowodu, że jestem na to zdecydo- 
waną ? 

— Ale twoja rodzina nigdy się na to 
nie zgodzi... jestem cudzoziemcem, herety- 
kiem, huliajem zadłużonym po uszy.... 

— Prawda! — odrzekła Laura śmie- 
jąc się, jesteś pan tem wszystkiem, a pomimo 
to, cudem jakimś, mam w tobie zaufanie. 
Być może, że inni nie podzielą mego zaufa- 
nia... w kaźdym razie, sprobuję. 

— Pomówisz o mnie z panią d'Erquy ? 

— Och! — sama nie miałabym od- 
wagi... ona straszna! Nona de Kerlan, od 
wyjazdu Armela mnie nienawidzi; ale jest 
proboszcz... Poproszę go, żeby oświadczył 
mojej babce, że hrabia Tzérényi prosi o moją 
rękę, i że jestem gotowa mu ją oddać. 

— A jeżeli mu się nie uda, przypu- 
ściwszy, że się podejmie tej misyi? 

— Myślałam o tem... odrzekła stano- 
wczo. Porwiesz mnie pan wtedy i weźmiemy 
ślub w pierwszej lepszej miejscowości, gdzie 


szepnął, 


misyi miejscowej, fachowemn rolnikowi, mia- 
nowanemu przez władze administracyjną. 

Mimo tych braków wnosi Wydział kra- 
jowy do wys. Sejmu projekt ustawy koma- 
sacyjnej 4 dwóch powodów, raz, że tak esen- 
cyonalne zmiany ustawy  dolmo-anstrya- 
ckiej wymagałyby poprzedniej zmiany usta- 
wy panmstwowej, co całą sprawę reformy a- 
grarnej odroczyloby na dłagie lata, a o ile- 
by zmiany dały się pogodzić z ustawa pmi- 
stwową, aby nie narażać uchwalonego przez 
wys. Sejm projektu na odmowę Najwyższej 
sankcyi. 

Wykazane braki ustawy starać się bę- 
dzie Wydział krajowy usunąć przy układa- 
nin rozporządzeń wykonawczych i szczegó- 
łowych instrukcyj, a co najważniejsza, przy 
samem wykonaniu komasacyi przez przydzie- 
lenie odpowiednich sił technicznych bądź to 
z krajowego biura melioracyjnego, bądź też 
z pomiędzy personalu techników komasacyj- 
nych, którzy przy pomocy stypendyów krajo- 
wych ukończyli studya teoretyczne, a obe- 
enie kształcą się praktycznie. 

Równocześnie z ustawą komasacyjmą 
wydaną została ustawa państwowa z dnia 7 
czerwca 1888 Dz. u. p. mr. 93 o wyłą- 
ezaniu obcych gruntów z lasów i 
zaokrąglaniu granie lasowych. 

Gdy lasy z operacyj komasacyjnych są 
z reguły wykluczone, a jedynie parcele la- 
sowe, wciskające się w grunta rolne, mogą 
być nią objęte, zachodzi potrzeba wydania 
postanowień prawnych, ułatwiających także 
lepsze zagospodarowanie lasów przy wyłą- 
czeniu obcych gruntów, tak rolnych, jak la- 
sowych, które calkowicie lub częściowo la- 
sem są otoczone. 

Jeżeli się uwzględni, jak ogromny 
wplyw wywierają lasy na złagodzenie ekstre- 
mów klimatycznych i na regulacyę odplywa 
wody opadowej, uważać nałeży wszelkie za- 
rządzenia, mające na celu poprawę gospodar- 
stwa lasowego, za bardzo pożądane. 

Powołana ustawa państwowa przyznaje 
tedy ulgi skarbowe i ulatwienia cywiino-pra- 
wne dla kontraktów zamiany o grunta, ma- 
jące się wylączyć z lasów w tych samych 
granicach, jak dla komasacyl gruntów, jeśli 
te kontrakty uzyskają zatwierdzenie komisyj 
(krajowej i państwowej) właściwych dla ko- 
masacyi gruntów. Gdy ta ustawa państwowa 
wchodzi dopiero wówczas w życie, skoro u- 
stawa krajowa wyda szczegółowe postanowie- 
nia co do składu komisyi krajowej, która 
tego rodzaju dochodzenia i rozprawy ma 
przeprowadzać, Wydzial krajowy przedłoży 
Sejmowi projekt ustawy krajowej o składzie 
tej komisyi. 

Wedle $. l tego projektu ustawy kra- 
jowej fungować ma krajowa komisya koma- 
sacyjna także jako komisya dla arondowania 
lasów, jednakże przy współudziale e. k. kra- 
jowego inspektora lasowego, jako organu do- 
radczegó. 
~ Termin wejścia w życie tej ustawy kra- 
jowej, zarówno jak i ustawy państwowej o- 
znaczony Zostanie po ułożeniu rozporządzeń 
wykonawczych przez właściwe Ministerstwa. 


można się obejść bez pozwolenia rodziców — 
jeżeli takie miejsce istnieje. 

Ten zamiar porwania obudził wszystkie 
węże namiętności w sercu Tzórónyiego. Oto- 
czył ją ramionami i przez długą chwilę, ze- 
spoleni uściskiem, stali pod sklepieniem drzew, 
oddając się cichemu szczęściu podzielanej mi- 
łości. 'Tzérényi rozkoszował się czując, że 
ogarnia go nieznane dotąd uczucie onieśmie- 
lenia w obec kobiety, a Laura dumna była, 
że ten groźny don Juan w jej obecności sta- 
wal się pełen szacunku, prawie obawy. 
Pierwsza przerwała urok tej chwili zachwytu. 

— Musimy się rozstać, moja nieobecność 
mogła by być zauważoną... Przedewszyst- 
kiem, niechaj nikt nie podejrzywa twojej 
obecności w okolicy... Rysuj pan sobie wi- 
doki jak można najdalej od Ville Revault, 
przychodź tylko codziennie, zobaczyć, czy 
nienia do ciebie karteczki tutaj... 

Mówiąc to wskazała stare drzewo, wy- 
pruchniałe, rosnące tuż obok druidycznego 
kamienia. 

— Karteczka wskaże panu, co masz 
czynić. Do tej pory bądź na wszystko przy- 
gotowany. Jeżolibyśmy mieli uciekać razem. 


a je- 
Przed 
północą wszyscy spią w zamku; zaopatrzy- 
łam się w klucz od furtki... oddawna już 
wszyscy myśleli, że on zgubiony... Oto jest... 
Powóż zamówiony w Plonaret lub Launion 
uniesie nas... gdzie pan zechce... reszta od 
pana zależy... Zdaje mi się, że najlepiej 
nam będzie w Anglii... Cicho! słyszę ja- 
kies kroki... nie! — to liście szeleszczą... 
Ale już idę, nie zatrzymuj mnie! 

Poslała mu cafus od ust i zniknęła. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


<< rwa L L h tra 


nia- 


utl- 
ei- 
Mile 
IRG 
it- 


Prowizoryum ugodowe 
na Wegrzech. 


Izba węgierska zebrała się wezoraj na 
Rowo po feryach świątecznych. Prezydent 
Izby odczytał pismo prezesa gabinetu, dono- 
szące o wydaniu rozporządzenia królewskiego 
w sprawie podziału kwoty między Austryą 
a Węgrami, na co skrajna lewica wystąpiła 
z wnioskiem, aby rozporządzenie to umieścić 
na porządku dziennym i przeprowadzić nad 
niem dyskusyę. 

Prezes gabinetu baron Banffy zabie- 
rał po trzykroć głos i zwalczał ów wniosek 
a dalej energicznie odpierał napaści opozy- 
cyi z powodu jego mowy noworocznej. Po- 
wiedział on: „Dziś odzywają się tu głosy po- 
wątpiewania o mym gorącym patryotyzmie, 
zarzucają mi, że moje postępowanie jest dwu- 
licowe 1 że narażam na szwank interesy 
kraju. Czyż to nie są zarzuty mogące mnie 
obrazić? Czy ma to spokojnie przenieść i 
nie oburzać się? Jeżeli opozycya nie chciała 
mnie obrazić, to ja z mej strony także o- 
świadczam, iż nie miałem zamiaru jej obrazić. 

Dalej zawiadomił mowca Izbę, iż oświad- 
czył Rządowi austryackiemu, że dla ntrzy- 
mania status quo w ugodzie poczynił admi- 
nistraeyjne zarządzenia, że zawarł prowizo- 
ryczną ugodę z Bankiem austro-węgierskim 
do 1 lutego 1898 roku i że rząd węgierski 
domagać się będzie od Izby absolutoryum za 
poczynione kroki. Po tem oświadczeniu przy- 
stąpłono do dalszej dyskusyi nad prowizo- 
ryum ugodowem. 

Dziś dalszy ciąg dyskusyi nad prowi- 
zoryum. 

O przyszłych planach obstrukcyi nie 
wiadomo nic pewnego. Obiega tylko pogło- 
ska, iż na dzisiejszem posiedzeniu opozycya 
opuści demonstracyjnie Izbę i nie będzie 
brała nadal wcale udziału w obradach nad 
prowizoryum. 

Na wypadek dalszej obstrukcyi, wię- 
kszość zamierza postawić wniosek o zmianę 
regulaminu izbowego w tym kierunku, że 
dopuszczalnemby było zamknięcie dyskusyi. 


Z Królestwa Polskiego. 


(Sprawa Politechniki. — Projekt wzmocnienia 

w Królestwie żywiołu rossyjskiego. — Brak 

księży. — Petycya kupiectwa łódzkiego. — Sta- 
tystyka fabryk w Królestwie). 

Donosiliśmy przed kilku dniami o wrę- 
czeniu generał-gubernatorowi ks. Imeretyń- 
skiemu memoryału w sprawie założenia w 
Warszawie szkoly politechnieznej. Memoryał 
uzasadniając potrzebę takiego zakładu i to 
w Warszawie, powiada: Zaludnienie 13 gu- 
bernij Królestwa Polskiego wynosi średnio 
85 mieszkańców na wiorstę kwadratową, w 
porównaniu tedy z zaludnieniem średniem całej 
Rossyi europejskiej, jest prawie cztery razy 

ęstsze. W całości Królestwo jest gęściej za- 

iudnione, niż Francya, a najludniejsze gu- 
bernie warszawska i piotrkowska, dorówny- 
wują niemal pod względem zaludnienia Wiel- 
kiej Brytanii. Tymczasem procent ludności 
w Królestwie zajętej przemysłem, wynosi za- 
ledwie 18, jest prawie dwa razy mniejszy 
niż we Francji, a przeszło trzy razy mniej- 
szy niż w W. Brytanii. 

Ludność rolnicza w Królestwie Polskiem 
wynosi 66 pre. ogólnej ludności, we Francyi 
zaś 37 pre. W porównaniu z Francyą, bez 
względu na wyższą kulturę rolną i urodzaj- 
ność ziemi w tym kraju, wypadałoby u nas 
przeciążenie roli blizko 38 milionami ludno- 
ści rolniczej, czyli prawie '/, częścią ogólnej 
ludności kraju. 

O ile kultura rolna w kraju nie ule- 
gnie intenzywnej poprawie, cały nadmiar lu- 
dności rolniczej powinienby znaleźć zajęcie 
w różnych gałęziach przemysłu. Obecnie zaś 
przemysł zatrudnia zaledwie 18 pre. z 87, 
milionowej ludności, czyli mało co nad po- 
łowę tej liczby, którą dodatkowo jeszcze po- 
winien w siebie wchłonąć. Przemysł Króle- 
stwa Polskiego powinienby się ilościowo po- 
troić, gdyby miał sprostać. takiemu zadaniu, 
gwałtowny przeto rozwój przemysłu jest 
wprost kwestyą bytu dla kilku milionów je- 
go mieszkańców. A przyrost ludności jest 
bardzo szybki, wynosił bowiem w ciągu o- 
statnich lat dwunastu 18 pre., czyli średnio 
po 11/, pre. rocznie. i i 
| Przemysł w Królestwie Polskiem musi 
jednakże walczyć z wielu trudnymi warun- 
kami naturalnymi, pomyślny więc jego roz- 
wój, choćby tylko ilościowy, możliwy jest 
Jedynie przy nieustannym szybkim postępie 
W metodach fabrykacyj, do czego znów po- 
litechnika miejscowa da niechybnie silny bo- 
dziec, przysposabiająe ludzi fachowych i zna- 
Jących warunki miejscowe. i 

. Bezpośredniem zadaniem projektowanej 
politechniki ma być dostarczenie przemysło- 
wi zdolnych kierowników, wykształconych 
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teoretycznie, a praktycznie obeznanych z po- 
trzebami przemysłu i warunkami miejsco- 
wemi, że zaś przemysł Królestwa jest prze- 
ważnie mechaniczny zprodukcyą roczną oko- 
ło 160 milionów, więc też pierwszą potrzebą bę- 
dą inżynierowie-mechanicy (technologowie). 
Drugie miejsce zajmuje przemysł chemiczny 
z produkcyą roczną około 90 milionów ru- 
bli, z kolei przeto nastręcza się potrzeba te- 
chnologów-chemików, że zaś wiele gałęzi 
przemysłu (eukrownie, cementownie, stalo- 
wnie i t. d.) wymagają od kierowników 
swoich równoczesnej znajomości działu me- 
chanicznego i chemicznego, pożądany więc 
byłby też typ inżyniera-technologa. Dalej 
niemniej ważną potrzebą nietylko przemy- 
słu, lecz kraju całego, jest dostateczna liczba 
budowniczych, oraz inżynierów cywilnych. 
W projektowanej tedy politechnice wypada- 
łoby otworzyć teraz przynajmniej trzy głó- 
wne wydziały: mechaniczny, chemiczny i 
budowlany. 

Przemysł Królestwa, znajdując się w 
warunkach o wiele trudniejszych niż prze- 
mysł innych okręgów państwa, dla rozwoju 
swego i zdolności istnienia wymaga też wię- 
kszego udoskonalenia sposobów fabrykacji, 
a tem samem i liezniejszego zastępu zdol- 
nych techników, których właśnie dostarczyć 
mu może Politechnika miejscowa. Korzyści 
zaś spływające z tego zakładu, staną się u- 
działem całego państwa, wzrośnie bowiem si- 
ła podatkowa. 

Jest jeszcze wzgląd jeden, przemawia- 
jący w widokach ogólnych państwa za utwo- 
rzeniem Politechniki w Królestwie Polskiem. 
Kraj ten zalany jest obeymi kapitałami, fa- 
brykantami, inżynierami, technikami i maj- 
strami obcoplemiennymi i obcokrajowymi. 
Cyfry statystyczne przedstawiają przerażają- 
cy wprost obraz tych nienormalnych stosun- 
ków. Otóż uczniowie Politechniki miejscowej 
niezawodnie zastąpiliby zwolna techników 
zagranicznych, a z czasem i sami zakładali- 
by nowe fabryki kosztem kapitałów miejsco- 
wych. 

Politechnika miejscowa, o ile tylko czy- 
nić będzie zadość potrzebom, na brak uczniów 
z pewnością skarżyć się nie będzie, skoro 
zważymy, że już obeenie w zakładach techni- 
cznych zamiejscowych uczy się przeszło 1000 
młodzieży z Królestwa Polskiego. Zagranicą 
przebywa z tej liczby około 450 uezniów. 

Najwłaściwsze miejsce dla Politechni- 
ki może być jedynie w Warszawie. Dwa 
inne ogniska przemysłu: Łódź i Sosnowice, 
nie posiadają tak wszechstronnie rozwinięte- 
go przemysłu, mają mniej dogodną komuni- 
kacyę z resztą Królestwa. Ani w Łodzi wre- 
szeie, ani w Sosnowicach Politechnika nie 
mogłeby posiłkować się zasobami uniwersy- 
teekimi, etat jej wypadłby przeto drożej. 

Na artykuł Now. Wremia, gdzie po- 
wiedziano, że celem wzmocnienia żywiołu 
rossyjskiego w Królestwie należy się starać, 
aby więcej Rossyan przesiedlalo się do Pol- 
ski, a zwłaszcza do miejscowości nadgrani- 
eznych, Kraj odpowiada: „Zapewne, że prze- 
siedlanie pewnej liczby gromad wiejskich 
możliwem jest do dokonania, ale jaki może 
być z tego skutek? Prawidłowa kolonizacya 
na szerszą skalę w kraju tak gęsto zaludnio- 
nym, jak Królestwo Polskie, udać się nie 
może, a próby jej wywarlyby na lud polski 
wrażenie bardzo niepożądane przede wszyst- 
kiem dla tych, którzy w ludzie tym widzą 
najpewniejsze oparcie istniejącego porządku 
rzeczy w kraju". 

W dyecezyi kieleckiej uczuwać się daje 
skutkiem dwuletniego zamknięcia semina- 
ryum duchownego w Kielcach, dotkliwy brak 
księży mszalnych. Obecnie, jak wykazuje ru- 
brycela, wakuje 21 wikaryatów. Brak ducho- 
wieństwa parafialnego najdotkliwszy jest w 
powiecie będzińskim, gdzie skupione są li- 
czne fabryki i gdzie na niektórych kolo- 
niach fabrycznych ludność robocza potroiła 
się, a nie powiększono liczby księży, tak, że 
jak dawniej, jeden ksiądz obsługuje 15 do 
20 tysięcy wiernych. Niektóre zarządy fa- 
bryczne z tej okolicy proszą o nadesłanie 
księdza, lecz konsystorz nie jest w stanie u- 
czynić zadość tym żądaniom. 

Łódź była dotychczas pozbawiona gieł- 
dy, któraby ześrodkowywała w sobie życie 
handlowe miasta i stała się wyrazicielką jego 
potrzeb i pożądań. To też na wiesioną w tej 
mierze petycyę kupieetwa łódzkiego, mini- 
sterswo skarbu — jak donosi Gaz. Handl. — 
uznało za stosowne prośbę tę uwzględnić i 
w wykonanie wprowadzić, nie oczekując u- 
kończenia projektowanej reformy giełd. Łódź, 
jak wiadomo, zajmuje pod względem ilości 
mieszkańców piąte miejsce w państwie ros- 
syjskiem, posiada około 5 i pół tysięcy zakła- 
dów przemysłowo-handlowych, z rocznym 
obrotem 306 mil. rubli, otrzymuje 66 i pól 
gni pudów ładunków kolejowych i wysyła 
Rana w a 5 mil. pudów, posiada 
NEST varzystwo kredytowe i 18 rozma- 

yća banków i domów bankierskich. 

„Według danych urzędowych w Kró- 
lestwie polskiem znajduje się obecnie 2711 
fabryk, zatrudniających 158 tys. robotników. 
Ogólną wartość produkeyi obliczono na sumę 
229 — 485 tysięcy rubli. 


stycznie 1398. 


KRONIKA 


Lwów, 4 stycznie. 


salendarz Jubileuszowy. 
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5 Stycznia: 
Rok 1858. Marszałek polny hr. Radecki 
umiera w Villa Reale w Medyolanie, w 91 roku 
życia. 


— Jubileusz Leona XIII. We Lwo- 
wie w przededniu jubileuszu Ojca św. wszyst- 
kie dzwony kościołów ozuajmily wiernym nie- 
zwykłą uroczystość. Swiątynie przepełnione by- 
ły wiernymi. W kościele 00. Jezuitów w uro- 
czystym nastroju słuchano kazania ks. Adam- 
skiego T. J. W sobotę na intencyę Ojca św. 
odbyły się uroczyste nabożeństwa. W archika- 
tedrze rz. kat. Mszę pontyfikalną odprawił ks. 
Arcybiskup Morawski w asystencyi ks. Załęskie- 
go, Pawłowskiego i Lubomęskiego, a kazanie 
wygłosił ks. kanonik Wałęga. W kościele Or- 
miańskim Mszę św. odprawił ks. Arcybiskup 
Jssakowicz, a kazanie zastosowane do chwili 
wygłosił ks. kan. Teodorowicz. Podobne uro- 
czystości odbyły się we wszystkich innych ko- 
ściołach, a równocześnie i w cerkwiach gr. kat. 
W katedrze św. Jura celebrował uroczystą Mszę 
św. ks. infułat Bielecki w asystencyi całego 
kleru, a kazanie o Ojcu św. wygłosił ks. ka- 
nonik Pakisz, Uroczystość zakończyło wspaniałe 
„Mnohaja lita“, spiewane przez eale ducho- 
wieństwo. 

Podobnie uroczyście święciło ten pamię- 
tny dzień w świecie katolickim i miasto Kra- 
ków. Uroczystą sumę pantyfikalną odprawił 
książę-biskup Puzyna w kościele N. Maryi Pan- 
ny przed głównym ołtarzem, w asyście ks, wi- 
karyusza-prałata Gawrońskiego, ks. kanoników 
Wróbla i Nowaka, oraz miejscowego duchowień- 
stwa. W stallach presbiteryum zajęli miejsca : 
kapituła katedralna krakowska, oraz naczelnicy 
wszystkich władz wojskowych i cywilnych. Ka- 
zanie wygłosił kan. ks. Pelezar. O godzinie 8 
wieczorem odbył się w pałacu biskupim obiad; 
wiele domów w mieście wspaniale illuminowano, 

Książę biskup krakowski wysłał do Pa- 
pieża Leona XII. z okazyi dyamentowego jubi- 
leuszu kapłańskiego, następujący telegram: 

Jego Świątobliwość Papież Leon XIII. 
w Rzymie. 

Kraków, niegdyś Stolica, zawsze Serce 
Polski, wierny Rzymowi, przejęty wdzięcznością, 
błaga Najwyźszego, aby Waszej Świątobliwości, 
obehodzącej dziś 60-letni Jubileusz kapłański, 
dozwolił w długie jeszcze lata jako Światłu z 
Nieba, przyświecać Swemu królestwu na ziemi 
i być pochodnią. dla nóg naszych. 

Przesyłając te życzenia z wyrazami synow- 
skiego przywiązania od Kapituły, Kleru i wier- 
nych dyecezyi krakowskiej, upraszam najpokor- 
niej Waszą Świątobliwość o Apostolskie błogo- 
sławieństwo. 

Książę- Biskup Krakowski. 

Odpowiedź od Jego Em. kardynala Ram- 
polli nadeszła tej treści: 

Najprzewielebniejszemu  Biskupowi 
kowskiemu. 

Życzenia i uczucia przywiązania Ssynow- 
skiego, wyrażone w twoim telegramie, sprawiły 
nader wielką radość Ojcu świętemu, który pelen 
wdzięczności, udziela najmiłościwiej tobie, kapi- 
tule, duchowieństwu i ludowi pieczy twej po- 
wierzonemu — Apostolskiego błogosławieństwa. 

Kardymał Rampolla. 


— Prezydent miasta dr. Godzimir Ma- 
łachowski, udał się wczoraj wieczorem w spra- 
wach miejskich do Wiednia. 


-— Podatek osobisto-dochodowy. Ad- 
ministracya podatków we Lwowie podaje do wia- 
domości, że mieszkający we Lwowie kontrybuenei, 
obowiązani do przedkładania fasyi do podatku 
rentowego lub osobisto-dochodowego, mogą po- 
wyższe fasye zlożyć ustnie w administracyi po- 
datków; we Lwowie (plac Cłowy 1, na I pię- 
trze), od 9 rano do 1 z południa i od 4 popo- 
łudniu do 7 wieczorem, w następujących dniach 
stycznia: Kontrybuenci, których nazwiska rozpo- 
czynają się na literę A 8 stycznia, na lit. B 4, 
5 stycznia, lit. ©. D 7 stycznia, E, F 8 sty- 
cznia, G 10, 11 stycznia, H 12 stycznia, I, J 
18 stycznia, K 14, 15 stycznia, I, Ł 17 sty- 
eznia, M 18, 19 stycznia, N, O 20 stycznia, P, 
Q 21, 22 stycznia, R 24, 25 stycznia, S 26, 
27, 28 stycznia, T, U, V 29 stycznia, W, Z 31 
stycznia. 

Ponieważ ilość kontrybuentów we Lwowie, 
podlegających podatkowi osobisto-dochodowemu, 
obliczona jest na zwyż 20.000, a znaczna ich 
część zechce fasye ustnie składać, przeto admi- 
nistracya podatku wzywa interesowane strony, 
aby celem uniknięcia natłoku i straty czasu, 
zechcialy się jak najściślej do powyższego za- 
rządzenia zastosować. Kontrybueneci, którzy mają 
zamiar fasye do podatku rentowego i podatku 
osobisto-dochodowego sami napisać, otrzymają od- 
powiedne druki bezpłatnie za zgłoszeniem się w 
e. k. Administracyi podatków we Lwowie w go- 
dzinach urzędowych. 


Kra- 


— Z Uniwersytetn. Z końcem grudnia 
1897 wynosiła liczba słuchaczy wpisanych w 
roku szkolnym 1897/8 na lwowski Uniwersytet: 
na wydziale teologicznym 808, na wydziale pra- 
wniczym 1118, na wydziale lekarskim 131, na 
wydziale filozoficznym 169, 

Ogólna liczba wpisanych po koniec gru- 
dnia 1897 słuchaczy zwyczajnych i nadzwyczaj- 
nych wynosi 1726, 


— Egzamina kwalifikacyjne dla nau- 
czycieli szkół ludowych pospolitych i wydziało- 
wych, rozpoczną się przed c. k. komisyą egza- 
minacyjną we Lwowie dnia 15 lutego. Podania, 
zaopatrzone w metrykę chrztu, ostatnie świade- 
ctwo szkolne, świadectwo dojrzałości, wszystkie 
dekreta mianowań, krótki bieg życia, wykaz 
przestudyowanych dzieł i tabelę kwalifikacyjną, 
należy wnosić do dyrekcyi c. k. komisyi egza- 
minacyjnej (ul. Skarbkowska 39), za pośredni- 
etwem odnośnej Rady szkolnej okręgowej najda- 
lej do dnia 31 b. m. Podania niezaopatrzone w 
powyż wymienione dokumenta, zostaną kandy- 
datom zwrócone. 


— Z Koła literacko-artystycznego. 
Raut zapowiedziany na dziś, został odwołany. 


— Przy dzisiejszych rozprawach w 
lwowskim krajowym sądzie karnym, wystąpili 
sędziowie po raz pierwszy w togach i biretach. 


— Raut na kolonie wakacyjne dla 
dzieci niezamożnej służby kolejowej, odbędzie się 
dzisiaj wieczorem w apartamentach prezydyal- 
nych i prywatnych salonach pp. Wierzbickich, 
w nowym gmachu c. k. Dyrekcyi kołei państwo- 
wych przy ul. Krasiekich. 


— Zamiast życzeń noworocznych złożył 
p. Edmund Krzen na fundusz inwalidów, wdów 
isierót po członkach Stow. rękodzielników lwow- 
skich „Gwiazda“ kwotę 8 zł. 


— Fundacye ś. p. Leopolda Rolanda 
(Rotlendera). O zapisach zmarłego przed pięciu 
laty właściciela znanej niegdyś we Lwowie cu- 
kierni, donosiliśmy w swoim czasie. Około 
100.000 zł. przeznaczył on przeważnie na cele 
dobroczynne, tudzież dla przyjaciół i kolegów w 
zawodzie. Trzeba było jednak przeprowadzić 
pierwej długi proces z rządem szwajcarskim, 
domagającym się 32.000 franków podatku spad- 
kowego. Zajął się tą sprawą z prawdziwie oby- 
watelską gotowością p. Apolinary Stokowski i 
nie szczędząc ani zabiegów, ani kosztów z wła- 
snej kieszeni częstokroć pokrywanych, doprowa- 
dził ją do pomyślnego skutku. Dzisiaj więc przy- 
pomnieć warto, że zapisy ś. p. Rotlendera są 
następujące : Zakład Łazarza 4000 zł.; fundusz 
ubogich m. Lwowa 4000 zł.; fundusz stypen- 
dyjny dla nezniów szkół średnich im. Mieczy- 
sława Romanowskiego 8000 zł.; fundacya Rot- 
lendera dla seminarzystek 10.000 zł.; fundacya 
posagowa 10,000 zł; na utrzymanie kopca 
Unii Lubelskiej 8000 zł.; Macierz Polska 2000 
zł; muzeum w Rapperswylu 4000 zł,; szkoła 
polska na Batiniolach w Paryżu 3000 zł.; So- 
kół lwowski 2000 zł; na restauracyę kościoła 
Maryi Śnieżnej 5000 zł. Resztę kapitału prze- 
kazał ś. p. Rotlender osobom prywatnym. 


— Miejska straż ogniowa wyruszała 
w ciągu 1897 r. do pożaru 266 razy, a mia- 
nowicie do ogni: dachowych 16, pokojowych 86, 
sufitowych 14, kominowych 176, piwnicznych 9, 
innych 13, fałszywych alarmów 2. W tym celu 
użyto zaprzęgów: tramwayu lwowskiego 474 
par koni, gminnych 161 par koni. 

Oprócz tego udzieliła straż ogniowa asy- 
stencyi przy wypalaniu 1513 kominów i 9 razy 
przy spaleniu słomy (po zaraźliwych chorych) 
w szpitalu powszechnym i wojskowym. 


— Słuby. Ślub panny Faustyny Krysiń- 
skiej, niegdyś artystki naszej sceny, występują- 
cej obeenie w Krakowie, z p. Maksymilianem 
Węgrzynem, również artystą krakowskiej seeny, 
odbędzie się w Krakowie dnia 8 b. m. o godz. 
11 zrana w kościele N. P. Maryi. 

Slub dr. Jana Gaika z panną Zofią Bie- 
czyńską, odbędzie się w Zakopanem dnia 8 
b. m. 


t Zmarli w ostatnich dniach: Na zamku 
w Birczy, Augusta z Kowalskich, wdowa po 
Erdmanie hr, Zedtwitz. 


We Lwowie, Józef Łoziński, urodzony w 
r. 1827 na Wołyniu. Ojciec jego był żołnie- 
rzem w r. 1881 i odumarł go w dzieciństwie, 
na emigracyi, w Paryżu. Ś. p. Józef kształcił 
się w Krakowie, skąd, po ukończeniu wydziału 
filozoficznego przeniósł się do Poturzycy, a na- 
stępnie do Lwowa, w charakterze kierownika 
biblioteki Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego, 
które to stanowisko opuścił zaledwie przed kil- 
ku laty, W tym czasie redagował także przez 
lat kilka Łowca. Był to człowiek idealnie pra- 
wego charakteru, zaś jako dlugoletni kierownik 
biblioteki hr Dzieduszyckiego zapisał się jak naj- 
lopiej w pamięci kształcącej się naówczas mło- 
dzieży, postępowaniem bowiem serdecznem i 
nadzwyczajną uprzejmością potrafił ująć sobie 
każdego. 

W Rzeszowie, Tan Pogonowski, rodem z 
Oleszyce, e. k. notaryusz, dyrektor rzeszowskiej 
Kasy oszczędności, członek Rady miejskiej, za- 
stępca marszalka Rady powiatowej, b. burmistrz 
miasta i poseł na Sejm. Zmarły odznaczał się 
niezwykłą siłą charakteru, otwartością i cywilną 
odwagą; uchodził za bardzo zdolnego prawnika. 


(SACZ 
Przed objęciem notaryatu, był on członkiem c, k. 


Prokuratoryi państwa. Wszystkie kontrakty ma- 


gistratu rzeszowskiego lat ostatnich, niemniej 
Rady powiatowej, oraz akt fundacyi stypendyj- 
nej dr. Jana Towarnickiego, były dziełem ś. p. 
Pogonowskiego. 


W Krakowie, Helena z Krasuskich Bara- 
nowska, żona e. k. inspektora szkolnego krajo- 


wego Bolesława Baranowskiego. Niebcszezka, 
licząca 50 lat życia. odznaczała się wszystkimi 
przymiotami wzo.. żony i matki. Wycho- 
wała w miłości Boga i „*szyzny liczne potom- 
stwo, złożone z sześciu córek i dwóch synów. 
Nagły zgon $ p. Heleny Baranowskiej pozosta- 
wia żal głęboki w sercach wszystkich przyja- 
ciół i znajomych, a wywołuje serdeczne współ- 
czucie dla ciężko dotkniętej tym wypadkiem ro- 
dziny; 

Władysław Morstin, uczeń VI kl. gimna- 
zyalnej, syn hr. Ludwika z Pławowie i Amelii 
z hr. Lubienieckich, w 15 roku życia. 


= QOsobliwszy konsument. Do szynku 
pod l. 1 przy placu Smolki wszedł dnia wczo- 
rajszego porządnie ubrany mężczyzna, siadł koło 
stołu i zaczął jeść zapałki fosforowe. Spostrzegłszy 
to szynkarz Herman Handwerker, dał znać do 
biura inspekcyi e. k. Policyi, a wysłany ztąd 
agent policyjny Kochanowski, sprowadził owego 
mężczyznę do c. k. Policyi, gdzie ten nie chciał 
wyjawić swego nazwiska. Zawezwane pogotowie 
stacyi ratunkowej udzieliło niedoszłemu samo- 
bójey pierwszej pomocy i odstawiło go do szpi- 
tala. Nazwiska jego nie zdołano sprawdzić. 

— Straszny wypadek. Niedawno prze- 
niesiony w stały stan spoczynku Prezydent se- 
natu przy najwyższym trybunale, tajny radca 
Leon Rakwiez, stał się ofiarą strasznego wy- 
padku. Onegdaj popołudniu przechodząc ulicą 
Eichingerstrasse, został on przejechany przez 
fiakra, przyczem doznał wstrząśnienia mózgu, 
które wezoraj zgon spowodowało. Š. p. Rakwicz 
był Polakiem. Bliższe szczegóły z jego życia po- 
damy w dniach najbliższych. 

—- Morderstwo. Z Tyflisu telegrafują : 
Ośmdziesięcioletniego adwokata prywatnego Płu- 
szczewskiego, napadła onegdaj wieczorem na 
ulicy księżna Bagration -Muchranskija i zastrze 
liła go, poczem na miejscu odebrała sobie życie. 
Jako powód podają, że Płuszczewski rościł sobie 
pretensye do księżnej. 


Notatki litoracko-artystyezne, 


mannna 


Galicya zajęła już dwanaście zeszytów 
pomnikowego wydawnictwa: „Die oesterreichisch- 
ungarische Monarchie in Wort und Bild*. W o- 
statnim z nich znajduje się dokończenie intere- 
sującej rozprawy Szymona Matusiałca („Das Volks- 
leben der Polen*), oraz początek pracy Aleksan- 
dra Barwińskiego, poświęconej opisowi życia ludu 
ruskiego. Obok portretu Wacława Zaleskiego, 
tyle zasłużonego około gromadzenia pieśni ludo- 
wych, znajdujemy w zeszycie tym rysunki Kos- 
saka, Zygmunta Ajdukiewicza, Kozakiewicza, Fa- 
łata i Makaxrewicza, illustrujące i dopełniające 
odpowiednio ciekawy tekst. 


Otwarcie Domu Matejkł. Na jeden z 
ostatnich dni lutego b. r. przypadnie w Krako- 
wie piękna uroczystość otwarcia Domu Matejki. 
Na dzień ten spodziewany jest zjazd malarzy z 
całej Polski. Sam akt otwarcia odbędzie się w 
południe wobec rodziny zmarłego mistrza, przed- 
stawicieli władz, duchowieństwa, gremium ma- 
larzy i całego świata artystycznego i literackiego. 
Tegoż dnia popołudniu odbędzie się w Salonach 
sztuk pięknych kiermasz średniowieczny i po- 
czątek tomboli artystyeznej na obrazy przysłane 
na rzecz Domu Matejki przez wszystkich mala- 
rzy polskich. Obrazów tych dotychczas już jest 
116; bardzo wielu malarzy jeszcze nie nadesłało, 
lecz listownie obiecało swe prace. Obok obrazów, 
przedmiotami tomboli będą także rzeźby, meda- 
liony, bibeloty 6 artystycznej wartości i t. p. 
Dochód z kiermaszu i tomboli przeznaczony na 
dałszą restauracyę Domu, t. j. na odnowienie 
pracowni mistrza na III piętrze, dodanie nowej 
sali muzealnej ze szkiecami i fotografiami. Do 
wypełnienia tego programu zawiąże się większy 
komitet, powołany przez Tewarzystwo Domu Ma- 
tejki, którego prezesem jest prof. Maryan Soko- 
łowski. 


Towarzystwo filologiczne. Na posie- 
dzeniu Koła filologieznego z d. 22 b. m. mówił 
prof. Danysz „O św. Augustynie i jego stosunku 
do kultury starożytnej“. OChrześciaństwo wywo- 
łało w umysłach wielkie zmiany, ponieważ po- 
woływało swoich wyznawców do celu transcen- 
dentalnego. Ztąd powstał dysonans między niem 
a gotową już kulturą starożytną Prelegent przed- 
stawił tę walkę sumienia, o ile się uwydatniła 
w pismach ojców Kościoła. Łatwiej tę niezgodę 
pokonał Kościół „ “Jui, trudniejsza zaś była 
asymilacya kultury staro; *nej z chrześciaństwem 
na Zachodzie. W pismach Św. Augustyna, głó 
wnego reprezentanta czasów chrześciańsko-rzym- 
skich, rozróżnić można pod tym względem dwie 
epoki. „Confessiones*, które powstały koło roku 
400  pntępiają całe pogańskie wykształcenie, 
„de doctrina christiana“ z lat 426 - 427, godzi 
się na kompromis. Wykazawszy dalej, w jakiem 
ograniczeniu kultura starożytna weszła do wie- 


ków średnich, dał prelegent na zakończenie kilka 
rysów o dalszym przebiegu tej walki, aż do Co- 
meniusa. 


Jubileusz „Halki“. W Warszawie na 
Nowy Rok obchodzono w Wielkim teatrze uro- 
czyście 40 rocznicę wystawienia „Halki*, było 
to 458 z rzędu przedstawienie; pierwsze odbyło 
się 1 stycznia 1858; główne role Halki i Jontka 
stworzyli niezrównani artyści: pani Rivoli i 
Dobrski. Obecnie spiewają je artyści dobrze 
znani lwowskiej publiczności, bo panna Strasser- 
nówna i p. Myszuga. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Lndwika 
Hellera. 

Dziś, we wtorek po raz pierwszy w tym 
sezonie „Lohengrin“, wielka opera w 3 aktach 
Ryszarda Wagnera. 

Pierwszy występ p. Teresy Arklowej, pri- 
madonny opery madryckiej, p. Władysława Flor- 
jańskiego, tenora „Narodnego divadla“ w Pra- 
dze, oraz pp. Juliana Jeromina i Gabryela Gór- 
skiego. 

Jutro, we środę po raz czwarty „Kozioł 
ofiarny“, krotochwila w 8 aktach Oskara Blu- 
menthala i Gustawa Kadelburga. Zakończy „Córka 
pułku“, opera komiczna w 2 aktach Donizet- 
ti'ego. 

We czwartek popoludniu o godzinie pół 
do 4 „Małka Schwarzenkopf*, sztuka w 5 aktach 
Gabryeli Zapolskiej. 

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
drugi „Lohengrin“, wielka opera w 3 aktach 
R. Wagnera. 

W piątek, po raz pierwszy „Bez pojedyn- 
ku“, sztuka w 3 aktach A. Schnitzlera. Nowa 
wystawa. 


pti cali po Rosy 


(Ciąg dalszy). 
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Vili. W Baku. 


mnn 


Piętnaście godzin jazdy kolejowej nocą 


z Tyflsu i jesteśmy w Baku, w krainie wie- 
eznych ogni i fontan naftowych, w tem cen- 
trum przemysłu naftowego, produkującego ro- 
cznie blisko 400 milionów pudów oleju skal- 
nego i 
wschodnią Europe. Z górzystej okolicy doliny 
Kary dostaliśmy się w ciągu jednej nocy 
w stepy nadkaspijskia Aprewińskiego półwy- 
spu i to nie te stepy z nad Wołgi lub mo- 
rza Azowskiego, gdzie przecież jakaś jeszcze 
ruślinność może prosperować, ale w prawdzi- 
wą pustynię piaszczystą, pdzie wszelka traw- 
ka wydaje się tylko delikatną mikroskopijną 
prawie, ciemnoszarą tkanką pajęczą, a krza- 
ku lub drzewa nie widać na przestrzeni kilo- 


zalaw»jącem ropą i falsyfikatem całą 


metrów kwadratowych. Są przecież drzewa! 
oto w przejeżdzie z dworca kolei do rafine- 


ryi braci Nobłów, pomimo chmur, pyłu wy- 
tworzonego sznurem kilkudziesięciu powozów 
dostrzegamy przecież koło budynku, na któ- 
rym widnieje napis: „szkoła“ na malutkiej 
przestrzeni kilku metrów kwadratowych od 


piasków siepu i ulicy odgraniezonej kamien- 


nym wałem, coś w rodznju drzew, coś ni- 
skiego szarego z długiemi gałęziami co ma 


być ponoś akacyą, zredukowaną do wielkości 
pokojowej palmy lub oleandra, Dalej znowu 
piasek i pustynia, gorąca, Żarząca, gdyż jest 
co najmniej 25 lub 26°R. w cieniu, a od pię- 
ciu miesięcy, jak nam mówią miejscowi. kro- 
pla deszezu nie spadła. Wj-żdżamy w „Ozar- 
ny Gorod* część miasta zajętą wyłącznie przez 
rafinerye Noblów, tych potentatów naftowych, 
którzy w ciągu lat 20 czy 25 stworzyli do- 
piero wielki nowoczesny przemysł naftowy, 
zarabiając przy tem sami miliony, przezna- 
czone teraz w Części na wielką naukową fin- 
dacyę. Rafinerye Noblów, które kongresiści z 
urzędu najpierw bardzo a bardzo gruntownie 
zwiedzali, są istotnie ogromne, imponują roz- 
miarem i ilością budynków, objętości 210 re- 
zerwoarów mogąrych pomieścić razam 96 mi- 
lionów pudów ropy i nafty oraz liczbą 900 
roboiników, przeważnie Persów pracujących 
z zupełnym spokojem w futrzanych kołpa- 
kach wśród piekielnego istotnie gorąca po- 
wietrza i maszyn parowych. Według infor- 
macyi udzielonych nam przez urzędmków ad- 
ministracyi, których liczba dochodzi do 170. 
rafinerye Noblów przerabiają w ciągu roka 
70 milionów olejn skalnego, otrzymująe z te- 
go 20 milionów nafty świetlnej, 5 milionów 
ołejów smarowych a 40 milionów odpadków 
naftowych, t. j. marulu, służącego do opala- 
nia maszyn parowych, lokomotyw kolei kau- 
kaskich i parow:ów wołżańskich, kaspijskich 
lub czarnomorskich. 

Jest to prawdziwy  „Massenbetrieb* 
produkujący wiele, prędko i tanio, ale gali- 
cyjscy członkowie kongresu nie wiele się mo- 
gli nauczyć, gdyż pod względem tachnicznym 
i chemicznym rafinerye Noblów nie mogą iść 
w porównanie z rafineryami niemieckiemi, 
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galicyjskiemi lub węgierskiemi, przerabiające- 
mi olej skalny o wiele dokładniej i lepiej 
Z wytrwałością godną największych odkryć 
geologicznych, zwiedzali kongresiści przez pa- 
rę godzin te fabryki „czarnego miasta”, dzię- 
kując szczerze komitesowi miejscowemu, że 
ich nie prowadził dalej do „białego grodu*, 
gdzie istnieją podobne rafinerye Bohzeda. 
Kokurewa, Szybrjena i innych. Upał połu- 
dniowy, istotnie pustyniowy przygniatał naj- 
wytrwalsze nawet umysły kongresowych che- 
mików i jedna grupa po drugiej albo gdzieś 
w cieniu jakiegoś muru przystawała co ehwi- 
la, błagając litości u naszych przewodników 
albo znikała bez ceremonii szukając na wła- 
sną rękę ochłody, bądź w mieście, kądź w 
gościnnych salach naftowego kasyna willi 
„Petrolea*. Tam to przyjmowali tak bardzo 
pożądanem śniadaniem przemysłowcy rafine- 
ryi członków kongresu, którzy zaraz potem 
czterema parowcami podążyli na południe od 
Baku do kopalń terenów Bibi Eybat, od nie- 
dawna dopiero gdyż od 15 lat będących w 
eksploatacyi. 

Nad brzegiem morza lełą te kopalnie 
rozsypane długim łańcuchem wśród piasków 
aralokaspijskiego piętra i dopiero w znaczniej- 
szej głębokości 200 do 300 metrów napływa 
tam olej skalny, pochodzący według kau- 
kaskich geologów z pokładów oligreńskieh 
i wytryskujący nieraz we wspaniałych kilkusto- 
powych fontanach z których jeden okaz rze- 
czywiścia bardzo ciekawy i pouczający, mogli 
kongresiści swobodnie i dokładnie studyować, 
Bibi Kybat jest dzisiaj jeszeze drugorzędnym 
terenem i kopalnią dalszej przyszłości, która 
wszakże z pewnością może kiedyś Błachary 
i Romary przewyższyć. Wskazują już na to 
naturalne wypływy gazów naftowych, poja- 
wiających się nietylko na lądzie stałym, ale 
i na otwartem morzu w znaczniejszej Oodle- 
głości od lądu, i obraz tych wspaniałych 
płomieni zapalonych z pokładu naszych pa- 
rowców kawałkiem papieru i ślzygających się 
długo po powierzchni wody, obraz iwoniekiaj 
bełkotki tylko na olbrzymią skalę, pozostanie 
z pewnością na długo w pamięci wszystkich 
członków kongresu. Z Bibi Eybat tą samą 
drogą wróciliśmy do miasta, które dopiero 
wtedy o zmroku przynajmniej w przelocie mo- 
gliśmy oglądnąć, a później do klubu miej- 
skiego, w którego otwartym gmachu czekały 
nasi i obiad ofiarowany przez „damy“ i nocleg 
w obszernych salach z dalekim widokiem na 
morze Kaspijskie. 

Przy tym obiedzie galicyjsey członko- 
wie kongresu mogli się przekonać, jak wiele 
narodowości bierze udział w bakińskim prze- 
myśle naftowym i jak nie brak tam także 
Polaków, zajmujących bardzo wybitne sta- 
nowiska inżynierów górniczych i dyrektorów 
fabrycznych. Naturalnie obiad naftowy odpo- 
wiadał ok»szałością i urządzeniem miejscowe- 
mu górnictwu. a szereg licznych miejskich i 
rządowych dygnitarzy mógł nas pouczyć, o 
czem sami nie mogliśmy się przekonać dla 
braku czasu, że jesteśmy w wielkiem handlo- 
wem i przemysłowem, gub-rnialnem mieście 
z ludnością prawie 120 tysięcy. 

Nazajutrz rano po wypoczynku, w sku- 
tek nocnego nawet gorąca. niezbyt wydatnym. 
podążyli kongresiści z Baku najpierw koleją 
żelazną a później powozami do głównego te- 
renu naftowego, do Bałachan i Roman. 

Część członków kongresu, która tegoż 
samego dnia przez Akstafę i Eniżin odjechać 
miała na granicę turecką celem odbvcia wy- 
cieczki na najwyższy szczyt połndniowego 
Kaukazu, na świętą górę Araratu (5.211 me- 
trów) przelotem tylko rzuciła okiem na ha- 
łschańskie słynne kopainie naftowe, my zaś 
podzielani na kilka grup, bardzo szczegółowo 
mogliśmy poznać cały ten teren kopalniany, 
zwiedzając i wychodnie pokładów wapiennych 
i ślady wulkanów błotnych na wzgórzu Bog- 
boga, i kopalnie same. i ognie wieczne dawnej 
świątyni Persów w Surachanach. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dr. Władysław: Szajnocha. 


W końcu przyjęto en bloe wypraco- 
wany przez sekretaryat Izby projekt regula- 
minu dla sądu polubownego Izby, zastoso- 
wany do postanowień nowej procedury cy- 
wilnej. 


Austryackie losy Czerwonego Krzy- 
ża, Przy wczorajszem ciągnieniu padla głó- 
wna wygrana 35.000 s. 1830 nr. 40, druga 
1000 s. 11.128 nr. 13, po 100 zł. wygrał 
aE Ble, Me, Ż8, a. IZ me 88. 
nr. 19, s. 4965 nm. 84, s. 5418 nr. 26, s. 
5589 nr. 42, s. 5661 nr. 7, s. 7640 nv. 13, 
s. 8734 nr. 82, s. 5989 nr. 85, s. 11.455 
nr. 27, s. 11815 nr. 49; po 50 zł. wygra- 
ły: s. 166 nr. 10, s. 963 nr. 40, s. 1540 
nt. 86, s. 2627 nr. 8, 4160 nr. 19, s. 4181 
ni 12, s 4908 m. 2%, 8. 836 moS2 WE. 
8615 nr. 6, s. 9001 nr. 33, s. 9410 nr. 28, 
s. 9768 nr. 9, s. 9866 nr. 35, s. 11861 nr. 
46, s. 11879 mr. 45. 


~ Losy kredytowe. Przy wczorajszem 
ciągnieniu główna wygrana 150.000 zł. pa- 
dła na ser. 3443 nr. 81, druga wygrana 
80.000 zł. na ser. 1725 nr. 56, trzecia zł. 
15.000 ser. 1141 nr. 60. Po 5000 zł. wy- 
grały: ser. 570 nr. 67, ser. 1046 nr. 54. Po 
2000 zł. wygrały: ser. 1141 nr. 74, ser. 
3297 nr. 74. Po 1500 zł. wygrały: sor. 
1141 nr. 14, ser. 3443 nr. 90. Po 1000 zł. 
wygrały: ser. 1892 nr. 74, ser. 3190 nr. 
57, ser. 8606 nr. 78, ser. 3695 nr. 74. 


Losy Dunaj. Przy wczorajszem cią- 
gnienin padła główna wygrana 80.000 zł. 
na nr. 102.562, druga 20.000 zł. na nr. 
45.652, trzecia 8000 zł. na nr. 163.166, 
czwarta 5000 zł. na nr. 114.225, piąta 1009 
zł, na nr. 228.977. 


Losy miasta Insbruku. Przy wczo- 
rajszem ciągnieniu główna wygrana 15.000 
zł. padła na nr. 40.025, druga 2000 zł. na 
m. 28.745, trzecia 600 zł. na nr. 14.860, 
czwarta 400 zł. na nr. 5226, piąta 150 zl. 
zł. nr. 48.874, szósta 50 zł. na nr. 30,796. 


Losy miasta Lublany. Glówna wy- 
grana 25.000 zł. padła na nr. 69.572, druga 
1500 zł. na nr. 71.158, po 600 zł. wygrały 
nra.: 29.421, 40.341, 46.687 i 54.575, po 
500 zł. nra.: 19.540 i 61.728. 


Losy miasta Tryestu z r. 1860. Głó- 
wna wygrana 10.000 zł. padła na nr. 265, 
po 1000 zł. wygrały nra.: 1688, 7698, po 
200 zł. nra.: 3739, 9485, 12.099, 14.458, 
15.940, po 150 zł. nra.: 6547, 13.087, 13.868, 
14.239, 16.074. 
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x Wyrób wódki w Galicyi. W mie- 
siacu listopadzie r. 1897 wywarzono w 477 
gorzelniach ogółem 5,992.831 do wyrobu oznaj- 
mionych stopni alkoholn. Mianowicie było w ru- 
chu gorzelń: w okręgu skarbowym tarnopolskim 
35 (825 164 stopni alkoholu). brodzkirw 67 
(988.399), czortkowskim 46 (743 800). żółkiew- 
skim 46 (637.830), jarosławskim 21 (209.270) 
kołomyjskim 27 (408.974), brzeżańskim 56 
(624 056), rzeszowskim 30 (225.626), stanisła- 
wowskim 22 (279.728), krakowskim 8 (86.350), 
lwowskim 16 (184.450), samborskim 19 
(192.480), sanockim 19 (178.765), tarnowskim 
23 (142.288), przemyskim 15 (148.770), Wa- 
dowiekim 11 (41.460 stopni alkoholu). 


"x Wyrób piwa w Galicyi. W mie- 
siącu listopadzie 1897 ogółem było w ruchu 
126 browarów, w których wywarzono 98.756 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 13 
było w ruchu w okręgu jarosławskim, gdzie 
wywarzono 3.820 hektolitrów i w okręgu 
brodzkim 12 (6.379 hekt.), rzeszowskim 9 
(4.751 hekt.), tarnopolskim 10 (5.786 hekt.), 
stanisławowskim 8 (5.:83 hekt.), wadowi- 
ckim 8 (5.920), nowosądeckim 6 (3.012 hekt.), 
sanockim 7 (3.926 hekt.), czortkowskim 6 
(1.782 hekt.), samborskim 7 (2.837 hekt.), 
krakowskim 5 (3.082 hekt.), lwowskim 5 
(4.264 hekt.), tarnowskim 5 (15.624 hekt.), 
brzeżańskim 4 (*.458 hekt.), przemyskim 8 
(4.690 hekt.), żółkiewskim 2 (485 hektoli- 
trów). W mieście Krakowie 7 (4.894 hekt.), 
we Lwowie 4 (10.620 hektolitrów). 


x*„ Produkcya i sprzedaż soli. W mie- 
siącu listopadzie 1897 wynosiła produkcya soli 
w Galicyi 149971 cent. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 136.985 cent. metr. W tym samym 
miesiącu r 1896 wynosiła produkeya 161.603 
centr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 122 244 
centr. metr. Z porównania wypływa, iż w mie- 
siącu listopad 1897 r. wyprodukowanoo 11.682 
centr. metr. więcej, a sprzedano o 11.632 cent. 
metrycznych mniej niż w tyin samym miesiącn 
w 1896: 


MOSPODARSTWO 1 HANDEL 


% Izby handlowej i przemysłowej. 
W dniu 30 grudnia 1897 odbyła Izba han- 
dlowa i przemysłowa we Lwowie IX ple- 
narne posiedzenie pod przewodnictwem Pre- 
zydenta Izby dr. Zdzisława Marchwickiego. 
Po załatwienia spraw bieżących uchwalono 
preliminarz wydatków Izby na r. 1897 w 
łącznej kwocie 28.687 zł. 42 et. Na pokrycie 
go ma być pobranym dodatek izbowy w do- 
tychczasowej wysokości 1'/, et. od każde- 
go złotego, opłacanego przez uprawnionych 
do wyborów do Izby tytułem powszechnego 
pddatku zarobkowego tudzież podatku za- 
robkowego od przedsiębiorstw oboniązanych 
do składania rachunków publicznie. 

Do krajowej komisyi dla podatku za- 
robkowego wybrano na członka wiceprezy- 
denta p. Jakóba Piepesa, a na zastępcę 
radeę ces. p. Władysława Gubrynowicza. 


Giełda zbożowa: Cukier sarowy loco 
Aussig 18:17 do 13:25, loco  Olomuniee 
12:40 do 12:50, loco Berno- Wiedeń 12:60 
do 18:70, na luty loco Aussik 3:17 
do 18:25, cukier w kostkach primi 37-50 
do 37:75, secunda 3%25 do 3750. Spi- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 18-30 
dy 18:50. Nafta kaukazka transito Tryest 
3:25 do 3:50, galicyjska przeźroczysta 16:75 
do 17%—. 
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Lwów, 4 stycznia. Pszenica 1l-— do 
11:25, żyto 7:50 do 7:85, owies 6:90 du 7*—, 
jęczmień 6— do %—, rzepak 11:50 do 


12:-—, groch 6:75 do 9*—, wyka 5.50 do 
6—, nasienie lniane —— do ——, nasie- 
nie konopne —'— do ——, bób —— do 


— — bobik 5:50 do 6:—, hreczka 7:25 do 
1:50, konieczyna czerwona galicyjska 382— 


do 4]1-—, biała —— do ==, tymotka 
14+— do 17—, anyż —— do ——, kuku- 
rudza stara —— do ——, nowa 5:50 do 


5:57, chmiel stary —— do ——, nowy 
za 56 kilo 30— do 65—, spirytus gotowy 
15:50 do 15:75, na termin 1425 do 14:50, 
waranty —'— do ——. 


Kraków, pszenica 950 do 11 —, żyto 8:10 
do 890, jęszmień 630 do 750, owies 7:50 do 8—, 
kukurudza 5'80 do 5 90. 

Tarnopol, pszenica 1125 do 11:50, żsto 7'2 
do 7:50, jęczmień 6— do 675, owies 6-— do 60, 
Broch 5— do y*—, bobik 6 — do 6'50, koniczyna 
30— do 36 —. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów ws Lwowie od go 25 grudnia do 31go 
grudnia b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
stara 10-70 do 11:10, nowa 10:70 do 11:10, żyto 
stare 770 do 7 95, nowe 7 70 do 8*95, jęczmień 
browarny 7— do 785. pastewny 560 do 

95, owies 6-70 do 705 hreczka 785 do 
"70. knkurudza zeszłoroczna 545 do 5'85, 


nowa 5'25 do 5:65. proso —— do —'—, 
groch do gotowania 7:50 do 8:70, groch pa- 
stewny 5:9) da 625, fasola —— do ——, 


bobik 5:40do 570 wyka 550do 590, ko- 
niezyna czer. 32 — do 41-—, koniczyna biała 
—— do — —, anyż ressyjski 14 — do 18 —. 
anyż płaski —— do ——, kminek 
0 —'—, rzepak zimowy stary 12 25 do 12 65, 
mianka —'— dy ——, nasienia lniane 
9— do 9:40, soczewicza —— do —*—, 
rzepik zimowy —— do ——, nasienie so- 
nopne 750 do 8'—, chmiel nowy òè , 
do 125---, nafta zwykła 15— do 16— sa- 
lonowa 1750 do 18:50, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
16:85 do 1710 i 


OSTATNIA POCZTA 


„ W dniu wczorajszym odbyła się w Wie- 
dniu konferencya Prezydenta Ministrów br. 
Gautscha z niemieckimi posłami z Czech. 
Narady trwały siedm godzin. Dr. Schücker 
nie przybył na tę konferencyę. 

„ Wezoraj także przyjął Prezydent Mini- 
strów deputacyę niemieckiego stowarzysze- 
nia dla spraw miejskich Pragi, pod przewo- 
dnictwem zastępcy Marszałka krajowego Lip- 
perta. Deputacya wręczyła Prezydentowi Mi- 
istrów memoryał uchwalony na ostatniem 
plenarnem posiedzeniu stowarzyszenia a oma- 
Wlający różne żale i życzenia niemieckiej lu- 
dności w Pradze. Prezydent Ministrów br. 
Gautsch przyjął także deputacyę żydowskiej 
gminy praskiej, która przybyła z prośbą o 
opiekę przeciw antysemityzmowi w Czechach 
m prośbą o wynagrodzenie ze skarbu pań- 
"Wowego strat z powodu znanych wypadków 
praskich. 

. Zgromadzenie posłów niemieckich do 
Sejmu czeskiego, które rozstrzygnąć ma kwe- 
ye abstynencyi, odbędzie się w Pradze 9 
> m. Okoliczność, że zgromadzenie zwołano 
ty Pragi, świadczy o pojednawczem usposo- 

enin, 

Posłowie włoscy do Sejmu w Gorycji 
R, czyli Marszałkowi krajowemu protest prze- 

zerwaniu Sejmu przez Słoweńców. 
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Pogłosk; ostatniej chwili pojawiły się Znowu 
o Skil przesileniu kanclerskiem w Niem- 
czaj *, e strony poinformowanej zaprze- 

4 im w formie stanowczej. 
cznej 4 e pogłosek o nagłej, niebezpie- 
mareka groznej zmianie w zdrowiu ks. Bis- 
Ści tę zapew niają Z Hamburga, że wie- 
Wpraw zi przesądne. Książę skarży się 
NOŚĆ, "a bardzo na reumatyzm a bezsen- 
ger, <a UE ma dobry. Prof. Schwenin- 
i Ti Z domowy Bismarcka, twierdzi, że 
W du do przeważniejszych obaw. 
Przyjmowa owego Roku mało tyłko gości 
"Rn we Friedrichsruhe; ekskanelerz 

za fotelu. 

Ej 007 przez rząd Stanów Zje- 
nego Hae ecne Ameryki na general- 
5 Wa we Wrocławiu, Brodowski, nie 
go Pochygy Ar dla tego, że jest polskie- 
Tzono dot zenia. Tamtejszy konsulat powie- 
berqza ychczasowemu konsulowi w Noryni- 
> klorego stanowisko obejmie Bro- 


0 ; 

e aeyalna Nordd. Alig. Zig. potwier- 
Skie m .OMOŚĆ o postanowieniu rządu pru- 
" "milesienia do Sejmu pruskiego prze- 


dłożenia o nowym stumilionowym kredycie 
na cele kolonizacyi niemieckiej w Poznami- 
skiem i Prusach Zachodnich, oświadeza, że 
nie chodzi tu o wynarodowienie Polaków i 
pozbawienie ich mowy ojczystej — ale o to, 
aby nakłonić ich do uczenia się języka nie- 
mieckiego — oraz, aby Gać im możność speł- 
niania wszystkich obowiązków, jakie każdy 
obywatel państwa spełniać powinien. 
Dążności wielkopolskie będą energi- 
cznie i konsekwentnie zwalczane. W osta- 
tnich czasach objawiły się one w dążeniu 
dokonania zupełnego rozgraniezenia między 
ludnością polską a niemiecką. Polskie sto- 
warzyszenia i instytucye dążą do najzupeł- 
niejszego odsunięcia się od niemieckich o- 
bywateli, a temu należy kres położyć. 


W dzień Nowego Roku składali ks. ar- 
cybiskupowi Popiełowi w jego pałacu życze- 
nia: główny naczelnik kraju, książę Imere- 
tyński, w towarzystwie urzędnika do szcze- 
gólnych poruczeń, p. Jaczewskiego, pomocnik 
generał - gubernatora generał Onoprjenko, 
kurator okręgu naukowego Ligin, rektor uni- 
wersytetu Zenger, prezydent m. Warszawy 
generał Bibikow, prezes komitetu cenzury 
Janknlio, generał Iwanow, oberpołicemajster 
pułkownik Gresser i inni. Przybyli również 
do pałaau arcybiskupiego wybitniejsi przed- 
stawiciele wszystkich kół towarzyskich War- 
szawy. 

Według depesz do pism zagranicznych 
policya warszawska miała wykryć tajną dru- 
karmię, w której na małej maszynie druko- 
wano odezwy i świstki zachęcające do de- 
monstracyjnyeh wystąpień przeciwko wladzy 
i broszurki anarchiczne, rozpowszechniane 
przez jakiś „Związek demokratyczny“ między 
robotnikami w Królestwie Polskiem. 


Utrzymujący stosunki z przebywającymi 
w Rossyi emigrantami bułgarskimi, peters- 
burski Swiet donosi, że rząd sofijski powziął 
już ostateczną decyzye w sprawie powrotn 
byłych oficerów armii bułgarskiej. Na rozkaz 
ks. Ferdynanda minister wojny, pułkownik 
Iwanow przyjął do listy! bułgarskiego kor- 
pusu oficerskiego także tych oficerów, któ- 
rzy po zamachu na ks. Aleksandra. Batten- 
berga zbiegli do Rossyi i zaciągnęli się w 
szeregi tamtejszej armii. Poliezono im lata 
spędzone w wojsku rossyjskiem i zapewniono 
odpowiedni awans. Wykluczono tylko z listy 
trzech głównych spraweów owego zamachu: 
podpułkownika Wankowa i kapitanów Bende- 
rewa i Aleksandrowa. 


Rozkazem carskim do senatu rządzą- 
cego, nadano szefowi żandarmów prawa wi- 
ceministra pod względem zasiadania zamiast 
ministra spraw wewnętrznych, w radzie pań- 
stwa, komitecie ministrów i senacie rządzą- 
cymi podczas rozpoznania spraw odnoszących 
się do korpusu żandarmów, 

Ogłoszono rozporządzenie carskie o u- 
tworzeniu reprezentacyi rossyjskiej w Ma- 
rokko. 

Ogłoszono następujący rozkaz cara: „Sy- 
nów byłego chana Kokandy, Chudojara cha- 
na: Seida Muchameda Amina Beka i Scida 
Muchameda Ibniego Beka, pospołu z ich 
dziećmi, podnosimy do stanu szlachty dzie- 
dzicznej earstwa rossyjskiego*. 


Z powodu 60-letniego jubileuszu ka- 
płaństwa pozwolił Papież, aby w sobotę na 
jego Mszy św. w Loggii św. Piotra obecne 
były deputacye katolickich stowarzyszeń, ja- 
koteż komitety parafii rzymskich. Zgroma- 
dziło się okolo 8000 osób. Ojciec św., nic- 
stony na sedii, ukazał się o godzinie 8 m. 
30. Powitany okrzykami, udzielił zgroma- 
dzonym błogosławieństwa. Po Mszy SW., 
podczas której spiewali spiewacy kaplicy Syk- 
styńskiej, udzielił Papież ponownie dono- 
śnym głosem błogosławieństwa i dopuścił 
deputacye do swego tronu. Publiczność wzno- 
siła okrzyki. Stan zdrowia Ojca św. jest bar- 
dzo dobry, 


Rokowania między Grecją a Turcją 
w Sprawie zawarcia specyalnej konwencji, 
wkrótce się rozpoczną. Między ambasadora- 
mi a Portą ujawnił się pewien rozstrój z 
powodu uporu jej w sprawie kreteńskiej. 
W Genewie, gdzie jest jedno x ognisk agi- 
tacy! armeńskiej, ma być utworzony gene- 
rałny konsulat turecki. 


Porta wyraziła w obee ambasadorów 
zamiar zastąpienia 4.500 żołnierzy z załogi 
na Krecie nowymi żołnierzami, gdyż pierwsi 
ukończyli służbę. Żądaniu Porty ambasado- 
wie jednak odmówili. 


Sprawa Hsterhazego zbliża się ku ukoń- 
czeniu. Esterhazy stanie przed sądem wo- 
jennym. Sędzia, śledczy major Ravary, wrę- 
czyl w dniu 81 grudnia gubernatorowi Pa- 
ryża, generałowi Saussier, raport w tej 


sprawie, wskutek czego Saussier kazal Ester- 
hazy'ego stawić pod sąd wojenny, nie zwa- 
Żając weale na wniosek Ravary'ego, który 
radził zaniechania dalszego postępowania w 
tej sprawie. — Podobno sąd wojenny rozpo- 
cząć ma swe posiedzenia już w dniu 6 stycz- 
nia; atoli obrońca EKsterhazy'ego, Tezenas 
zwrócił się do Saussiera z prośbą cofnięcia 
terminu, aby umożliwić mu gruntowne przy- 
gotowanie się do rozprawy. Prośba ta może 
zostanie uwzględnioną, ale wątpić należy, 
czy termin da się bardzo odwlec wobec ta- 
go, że z dniem 16 stycznia generał Sanssier 
występuje z szeregów czynnej armii. 

Z Paryża telegrafują: Gdy prezydent 
republiki Faure jechał przedwczoraj przedpo- 
fudniem w odwiedziny do prezydenta senatu, 
spłoszyły się konie powozu, wiozącego Or- 
szak Faure'a, i potrącity powóz prezydenta; — 
Faure nie odniósł żadnego szwanku, musiał 
jednak wysiąść z powozu. 

Podczas przyjęcia w pałacu Elizejskim 
generał Saussier, przedstawiając prezyden- 
fowi oficerów paryskiej załogi, wyraził żal z 
powodu swego ustąpienia z armii i zapewnił 
prezydenta o szczerych uczuciach oficerów. 
Faure podziękował w imieniu Francyi za wy- 
bitne usługi, jakie generał Saussier oddal 
krajowi przez czas swojej służby. 

W Paryżu utworzył się syndykat dla 
przeprowadzenia konwersyi długu bułgar- 
skiego. Do syndykatu, oprócz Banku francu- 
skiego, należy wiedeński Landerbank. Po- 
życzka zaprocentowana na 4/4 pre., emito- 
waną będzie po 90. 

Francuski trójmasztowiec „Lombard“ 
rozbił się, przyczem zginęło 5 osób z zaľogi. 

Prezydent Faure ułaskawił anarchiste 
Cyvocta, skazaneno na dożywotnią deporta- 
cyę z powodu artykułu, w którym nakłaniał 
ludzi do zamachów dynamitowych. Wkrótce 
potem — jak wiadomo — dokonano zama- 
chu w teatrze w Lugdunie przyczem jedna 
osoba poniosła śmierć. Jako intelektualny 
sprawca tego zamachu: skazany, przesiedział 
Qyvoct lat 13 na deportacyi. W czasie rzą- 
dów radykalnego gabinetu p. Bourgeois sta- 
rali się socyaliści daremnie o ułaskawienie 
go, obecnie prezydent Faure dał się nakło- 
nić do tego, mimo, że Żadnej nie było w 
tym kierunku agitacyi. 


Doniesienia nadsyłane z Hawany do 
Madrytu stwierdzają, że faktyczne zaprowa- 
dzenie reform, zrobiło na całej wyspie głlę- 
bokie i korzystne wrażenie. Kola rządowe 
w Madrycie podnoszą stałość obecnego ga- 
binetu wobec wszelkich prób Stanów Zjedno- 
czonych, usilujących interweniować w tej 
sprawie. Koła rządowe kładą również nacisk 
na niemożliwość wejścia kwestyi kubańskiej 
na tory polityki Canovasa, polityki, która 
kosztowała kraj 200.000 ludzi i dwa miliardy, 
a nie przyniosła żadnego dodatniego rezul- 
tatu. 


Protest generala Weylera przeciw orę- 
dziu Mac Kinley'a stwierdza, że zaczepki te- 
go ostatniego byly dla Weylera zaszczytne. 
Uważa on jednak za swój obowiązek zapro- 
testować przeciw wyrażeniom obrażającym 
armię hiszpańską. Drugi protest wystosował 
gen. Weyler do ministra wojny, w którym 
twierdzi, że rzekomo pokojowo usposobiona 
ludność wiejska na Kubie jest właściwą pod- 
porą powstania. Jak już wiadomo, zakazano 
ogłaszać odezwę Weylera, a zakaz ten obo- 
wiąznje także wszystkie dzienniki; uzasa- 
dniono go względami natury międzynaro- 
dowej. 

Z Hawanny donoszą, że ministrowie 
kubańscy złożyli wczoruj przysięgę w obe- 
eności gubernatora generała Blanco i kon- 
sulów. 


Biuro Reutera donosi, iż wkrótce 12 do 
20 oficerów angielskich uda się do Egiptu. 
Wyprawa ta nie ma rzekomo żadnego zwią- 
zku z utworzeniem nowego oddzialu wojsk 
ani też z przyspieszeniem czasu wymarszu 
przeciw Kalifowi. 


| Times donosi, z Hong-Kongu, że w tam- 
tejszych warstatach okrętowych panuje żywy 
ruch, jednakże plany admiralicyi są trzyma- 
ne w najściślejszej tajemnicy. O ruchach 
floty angielskiej nie nie wiadomo. Krążownik 
„Grafton* opuścił 1 b. m. Hongkong; 5 
stycznia oczekują przybycia trzech statków 
wojeunych. Pulk Westyorkshire odpłynął do 
Singapore. Artykuł Timesu kończy się sło- 
wami: Ponieważ rząd francuski przygoto- 
wuje się do ponoszenia większych ofiar na 
swoją flotę, przeto Anglia jest również zobo- 
wiązana ponieść podobne ciężary. 


Wedlug urzędowego doniesienia, znaj- 
dują się obecnie w porcie Czemulpo nastę- 
pujące angielskie statki wojenne: „Oentu- 
rion“, „Undauntend*, Narcissus“, „Pique“, 
„Rainbow“, Daphne“ i Algerine" — w po- 
cie Artura zaś „Immortalité“ i „Ifigenia“. 


TELEGRANMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 4 stycznia. Wiener Zig. o- 
głasza: P. Minister sprawiedliwości prze- 
niósł adjunktów sądowych: Emila Kobrzyń- 
skiego z Borszczowa do Delatyna, Józefa 
Schmidta z Sołotwiny do Buska i Or- 
skiego z Tłumacza do Tyśmienicy: dalej 
nadał Hipolitowi Fedorowiczowi w o- 
kręgu lwowskiego wyższego sądu krajowego 
posadę adjunkta we Lwowie i zamianował 
adjunktami sądowymi auskultantów: Juliusza 
Kolczykiewieza dla Borszezowa. Broni- 
sława Świderskiego dla Birczy, Fran- 
ciszka Misehalka dla Tłumacza, Tadeu- 
sza Dwernickiego dla Sołotwiny, Wło- 
dzimierza Recka dla Borszczowa, Alfreda 
Jakóba Zgórskiego dla Mościsk, Stani- 
sława Ostoję Zagórskiego dla Sokala, 
Oresta Baleanu dla Seretu i hyłego kan- 
dydata adwokatury Aleksandra Romanow- 
skiego dla Stanisławowa. 


Wiedeń, 4 stycznia. Z okazyi wpro- 
wadzenia w życie nowej procedury sądowej 
odbyły się w wielu miastach uroczyste ze- 
brania urzędników sądowych, sędziów oby- 
watelskich, adwokatów i notaryuszy. W prze- 
mówieniach zagajających zebrania mowcy 
podnosili, że w sądownictwie austryackiem 
rozpoczyna się nowy, ważny okres, dawali 
wyraz patryotycznym uczuciom i wypowia- 
dali niezłomne przekonanie, iż stan sędziow- 
ski sprosta nowym trudnym swoim obo- 
wiązkom. 


Wiedeń, 4 stycznia. Ze względu na 
bliskie otwarcie Sejmu czeskiego, na zapro- 
szenie Prezydenta Ministrów br. Gautscha 
odbyła się wczoraj u niego nie mająca żadnej 
zobowiązującej mocy konferencya o położeniu 
politycznem, w której wzięli udział posłowie 
sejmowi: Schlesinger, Lippert, Funke i Per- 
gclt. Powzięcie uchwał nie było zamierzo- 
nem; to też na wczorajszej konfereneyi nie 
zapadły żadne uchwaly. 

Tryest, 4 stycznia. Według depeszy 
z Nikołajewa (w pobliżu Czarnego Morza, 
nad Bohem) austro-węgierski statek han- 
dlowy „Grignano* dostał sie przy wyjeździe 
z portu pomiędzy lód i poszedł na dno. Za- 
logę uratowano. 

Budapeszt, 4 stycznia. Izba posłów 
Sejmu węgierskiego przyjęła w ogólnej dy- 
skusyi znaczną większością głosów projekt 
ustawy o prowizorycznem uregulowaniu spraw 
cłowo-handlowych i sprawy bankowej. Za 
prowizoryum głosowały stronnictwa: liberal- 
ne i narodowe. Rezolucyę dep. Koszutha od- 
rzucono. 


Berlin, 4 stycznia. (Telegram prywa- 
tny). Wedlug wiadomości z Friedrichsruh 
ukazują się u ks. Bismarcka początki puchli- 
ny wodnej. Rodzina, tudzież dr. Schwenin- 
ger bawią w Friedrichsruh; do wezoraj ja- 
dał ks. Bismarck wspólnie z resztą rodziny, 
wczoraj musiano mu obiad podać osobno. 

Londyn, 4 stycznia. Oficyalnie zape- 
wniają, że wysłanie wojsk angielskich do 
Wadi - Halfa i wzmocnienie załogi w Kairze 
ima na celu raczej zarządzenia obronne niż 
zaczepne. Zachodzi bowiem obawa pochodu 
derwiszów, przeciw którym muszą być w po- 
gotowiu angielsko - egipskie wojska. 

Toronto, 4 stycznia. W Londynie 
(w górnej Kanadzie) podczas zebrania lu- 
dowego w ratuszu zapadła się podłoga, skut- 
kiem czego utraciło życie około 100 osób. 


Telezrafowany Xurs wiedeński 


Wiedeń, 4go stycznia 1898, godzina 
2 minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
14025, Węgierskie akcye kredytowe 384-50, 
Akcye anglo-zustryackie J60—, Akcys ban- 
ku Union 294 —, Akeye koiej południowej 
80—, Losy trreckie 61-40, Akcye kolei pań- 
stwowej 84012, Akcye kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej 29450, %-procentowe galic. obli- 
gacye propinacyjne x. 1588 r. 5820, Akcye 
trroniowa 18850. węgierskia obliwacye inda- 
mnizacyjne 28810, Akere kolej Ebental 
268—. Akeye banku dla krajów koronnych 
21925, t-proesalows węgierska renta złota 
121/25. Akcye banku związkowego 258 50. 
Rubel papierowy 1:27-25. Węgierska renta 
papierowa 9965, Kredytowe ziemski 455—, 
Kreżyty 2551% Rbnemnrsnia 249 — Mspr 
sobienie silne. 

Telegramy zbożowe z dnia 3 stycznia 
1897 r. Wiedeń: ckowitą per 19-000 
liter prompt 18:80 do 1850 zbr. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 1208 do 1209 
zł. Barlie: przenies na wiosnę —'— zł 


Odpowiedzialny redaktor Mill Krechowięcki. 


ga 


Ruch pocłągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897. 


Nadesłane, | - 
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego). 


Obrońca w sprawach karnych 


Dr. Bund 


otworzył kancelaryę adwokacką we 
Lwowie. ul. Kościuszki l. 6. 12 


Operator 


Dr. Tadeusz Niemczynowski 
ordynuje od godz. 8—5 popołudniu 
ul. Kopernika 1. 28. 


Dr. Leon Rapp 
lekarz chorób skórnych i wenerycznych 
powrócił i ordynuje, ul. Piekarska 15. 


Przyjechał de Lwowg 
dnia 4 stycznia 1648 


HOTEL GEORGE. 
PP. M. hr. Tarnowska, hr. Chodkiawiez, hr. 
Rumerskirch, Guzkowski, ks. Swidrygiełło, Groblew- 
ski, Rościszewski, Fedorowicz, hr. Szeptycey, Ma- 


linowska. 
HOTEL EUROPEJSKI. 

PP. A. Bobrownieki z Drohomyśla, B. Mierz- 
wiński z Kam. podols., S. Doskowski z Przeworska, 
hr. E. Starzeński z Mogielniey. 

HOTEL BELLEVUE 

PP. Ks. Kopystański z Zarubiniec, J. Biłyk 
z Brzeżan, K. Lipiner z Rohatyna, D. Sehapira z 
Czerniowiec, D. Hartenstein z Nadwórny, H, Loth- 
ringer z Brodów. 


Wystawy 


nak € 


Nienstająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny. 


Nienstająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeekich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek. W inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż, 


| Pociąg a 
posp. | osob. de Lwowa posp. | osob. ze Lwowa 
przych. o g. 
Z Podwołoczysk na dworzec Podzameze Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa- 
Z Podwołoczysk na dworzec główny Sambora, Mezó Laborcza (Ee Sanoka, Rymanowa. 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa. Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro,, 
Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki | sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or- 
Jasła, Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa] | łowa przez Tarnów 
przez Przemyśl | Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra Do Podwołoczysko Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca i 
dowiee, Beretu, Berhometu, Nowosieliey, Husiatyna i Ka- | R Hy ; a oaeiio 
łusza Do Ickan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec, Kim- 
Z Janowa polunga, Suczawy a 
Z Tarnopcla i Brodów na dworzec Podzamcze Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Z ł.awocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja Podwysokiego 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny Do Iekan, Korósmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra- 
Ze Sokala i Rawy ruskiej dowiec, Suczawy 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli- Do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina), Rozwadowa, Nad- 
ezki, Mez6 luaborcz, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl brzezia, Orłowa przez Tarnów i 
Z Jarosławia — 8:50 | Do Janowa 
7 Janowa i — 8:55 | Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy- 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego rowa, Mezó Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa iwo- 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej nieza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów j 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl — 920 | Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa = 9:25 | Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzca Jarosławia 
Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałaca, Jass) lekan, Suczawy, — |1005| Do Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyczyniee, 
Radowiec, Berhometu, Szeparowiec-Kniażdw., Kórósmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
Husiatyna, Kałusza — | 1027| Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, Husiatyna Bro- Husiatyna, Podwysokiego j 
dów na dworzee Podzamcze — | 1045| Do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna,ł | 1:55 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca głównego 
Brodów na dworzec główny 208 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzameze 
Ze Sokala, Bełzca i Jarosławia przez Rawę ruską 2:40 | — | Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómóz6, Serethu, Iekan 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na (Jass, Gałacza Bukaresztu) 
dworzec Podzamcze 250 | — | Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 
Z lekan (Bukaresztu, Gałacń, Jass), Suezawy, Radowiee, Rerho- Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy lub Tarnów 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na = 3:05 | Do Stryja 3 
dworzec główny i — | 440| Do Jarosławia. 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa.| || — 1 6:45 || Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó 
Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl Laborez (Pesztu) 
Z Krakowa (Wiednia, Beriina, Wrocławia) z Jasła przez Rze- — | 705 || Do Sokala Rawy ruskiej. 
szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna, — | 7:25 || Do Tarnopola z dworca głównego. 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezö- Laborca, (Pesztu). — | 730 || Do Ławoeznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Fałusza. 
przez Przemyśl i — | 7:47 || Do Tarnopoia z dworca Podzamcze. 
Z Ickan, Suczawy, Radowiee, Berhometu (z wyjątkiem ponie- — | 748 || Do Janowa 
działku) Nowosielitzy, Kałusza i Koszar — |10:30 || Do lekan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliezki, parowicz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, wiec, Kimpolungu, Suczawy. ó 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezo-Laborcza przez Przemyślj ||1950| — | Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro- 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam- wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Prze- 
cze, Kopyczyniec, Podwysokiego myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów- 
Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra- ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 
dowiee, Słobody pungi Körösmezö, Husiatyna, Kozowy — [11:00 || Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniec. 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniec i Pod: Husiatyna. 
wysokiego na dworzee główny, — 127 || Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzameze, Kopyczynieć, 
Ze Stryja, Chyrowa i | Husiatyna. 
Z Ławocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza WAGA: Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejskim, - 
12 godzinie 56 minut czasu lwowskiego. 
Nocue godziny od 6 wieczór do 5:59 rano objęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne c. K. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu 


Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelk 
OWCA WODA A zz 


iego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 
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i łacą xądaja płacą żądają 2 płacą żądają 
F: Cenn ik Í Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. koe 1615 Gal. poż. kraj. z r. 1878 za 100 zł. 6pr. —.— ——| Czerw. krzyżu węg. tow. 5 zł: 9.45 10.26 
ej izby handlowejiprzemysłowe 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.25 143.75 NG GSG CDU 6 4pr. —— —.— $ Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 25.50 26.50 
PWR. 1608 T asa | owy: » 1860 po 100zł 5 pr. „150— I60—] » wos» 1893 „200kor.4pr. 98.10 9850] Salma 40 zł. mk. . . . . . 74.50 75.50 
d. yezni - płaca żądają i z „ 1864 po 100 zł. o on „ Obl. prop. z r. 1889 za 100zł. 4pr. 98.20 98.70 Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 30.10 31.10 
EE aE walutą austr. i ż " 1864 po 50 zł. . . .188.-— 189.— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896za St. Genois 40 zł, mk. "6 2 o Oce 
gacn y „a zł. ct. zł. ctii Listy zast. domen. państw. po 12 100 m E o AM 96.— 46.20] Pożyczka a RA 3 ne 8 
| cm] HZ S pucJE 0 BB 6 s 151.60 152.304 Renta włoska za 100 kor. Æ pre. . —— = „ lryestn100złt.mk.4'/jgpr. 153.— 160.— 
ah & RA P3, OR a H= | 5 pr i | AM Pożycz.serb.prem.za100frank.2pr. 37.25 31.50 M PWR E 4. pr. -— —— 
o a o, pe 292 — 296 — B. Diug pintaa P SARA * Tarcekie obl. prem. kol. za 400 frank. 58.75 59.25] Waldstein 20 zł, mk. o AO 51—  60.— 
ŚL. Win KOCK reprezentowanych krajów koronnych). 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. [386 — 396 — ao i > l ę 7 G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne K. Akcye banków (za sztukę). 
„ kred. gal. po 200zł. w.a. [R00 — 210 —| Austr. renta złota wolna od podatku (za 100 zł. Nom.). B 
Garbar.w Rzeszowie po 200zł. wa. 200 — 210 —I| za 100 zł. 4 pre. . . . . . . 12145 121.65 anku Anglo-wustr. 120 zł. 159.50 _160.50 
Fabryki wagonówwSanoku przed- Pi Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo A a w A PE PO: AE 00 przem . Ma F 
ipiński W 7 = = atku za 200 kr. 4 pre. . 101.95 102.158 Austr. zakł. kr. ziem. tos. w90 1. 4 pr. 99. akt. kred. kanalu czem. DŹ.ZA 2.10 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa 260 | podatku 5 r r. 4 pre 5 5 : „ „ obl.prem.zr.18803pr. 117.50 118.50 va banka kredyt. ać ją a anj 
II. Listy zastawne za 100 zł. . Obligacye kolejowe. ź WERE zo Keowee 117.5 ies oo asie tow. osx. 900 zł. 160— RUS 
y | Kol. Arcyks. Albrechtaza100zł.4pr. 99.60 100.— Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. INE JKtEr= Gal. banku hipot. 200 zł. . w . 888— 39l.— 
Banku h. g.50/, wa. wyl. z 10°% pr. |LO 20 110 90i} Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne „AB a, „no m los£pr, 96.25 96.75] e, jip dlalwadlui przem 200zł, = = 
4! ao „los. w 50 1. 100 — 110 70 6d podatku ża 100 żł ż or 12050 12l,—| Gal. ake. ban. hip. 10pr. prem.los.pr. 110— 111.— f Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 215.50 216.— 
4 AA °” w60 l.po 200K. o | 96 50 972 za 200 zł mk. 55) (ub Ró i ow o» » los. 50 lat 4, pr. 100.— 100.90] »  Austro-węg. 600 zł.. . . . 936— 938.— 
: aho, o T 000 01 ol SB deal pr.(ostemp. a 4 ZR o a GO lut za 200 M „ „ Związkow. (Unionbank) £00zł. 290.50 291.50 
n, n Ao w. a. los. w BTL | 98 — 08 T0j] Kol. Cesarza Franciszka Józefa za me o o NOE o A a NC Ó . 
Tow. kred.gal.ziem. 4°/ (pierwsza o 100 zł. 5 pr A 128.50 128 sl Gal. Tow. kred. A ai 56lat  97.— a Ziynostenska banka 100 128.— 128.50 
. ul. e. . . - . - . . MO. al je = € 
emisya) . . . . . ZO 98 — 98 70g] Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. 0 ka f AE Re i e D AE L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Tow. kredyt. galic. ziemsk, 10% -= wolne od podatku za 200 kor.4pr. 99.70 10010] » "  "  » 4 BR stare . 98— 98 o: 
ios w 41'/e lat . - -»|9730 97 ji Kol. Karola Ludwika po 200zł. mk a a E » ápr. za 200 kor. 96.75 97.— f Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 207.— 210.— 
40, los w 56 lat. = | 96 60 97 30: (ostem L akcye) 5 pr > 91310 213.30 | Banku krajowego dla Galieyi Lodom. M SE „ akcye zakład. 200 zł. —.— —.— 
= P bi A >. TA ARANEG A'la pr. 51'a lat zwrotne „ 100.70 101.50 | Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3435.— 3440.— 
III. Obligi za 100 zł. x Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku ara a oblig. komun. 2 A Kołomyj. kol. lok. (uke. pierw.) 2002. —— — — 
olej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr 3m į Hmissya 9 pr. „> + . . . 102.15 108.15) Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.)2002ł. —— —— 
Gal. funduszu propinac. 4?/, w. a. e 19810 988 BE 200 zł. 5 A A KŻ —_| Banku krajowego oblig. komun. 3 n Lwów-Czern-Jassy 200 zł. 208.20 294.50 
Bukow. funduszu propin.5*/ę w.a. - [10250 — | Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i i : j Emissya 42 lat za 200 kor. 4j pr. 100.— —— „ wschodn.-galice.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.— 
Komunalne Banku kr. 5°/ (2. om.) T R102 20 — — 5000 z}. 4 pre. « SB. 99.80 100.20 Banku kraj. los. 57, 1.za200kor.4pr. 98—  99.— » państwowych 200 zł. o a 
+ a n hah (3.em.) 7 [100 30 101 m Kol. Czeskiej emisa. zr 1695 20200 J. ` à a oUa los. z4200kor.4pr. 97.50 98.50 „ południowej 200 zł. . 331.25 337.75 
Kolej. lokalne dtto 4'/, po 200 kr. = | 97 50 98 20]] kor. 4 pre. - - - - 1 ©. . 100.25 100.75] A ust VES" banku 40%, latlos.4pr. 100.10 101.—f | węg. galicyj. I. 200 zł. . . . 21150 212,— 
Pożyczki kraj. 6, Macu n s [103 — — —}} Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 ; s n » 50 lat los. 4 pr. —— ——] Austr. Tow. żegl. naDunaju500zł.mk, 440.— 444, — 
> A gej A 200 kooni "ax | e P karola Tikka ża 0 99.— 99.70] m. Obligacye z prawem pierwszeństwazal 00zł.nom. M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
"% roku 1898 . . . . . 97 80 98 50 100 zł. 4 pr EO k "ama 99.90 100.30 | CZ0S%: kolei półn. za 300 zł, 5 pr. —.— ——| Tow. kopalń węgla w Buix 100 zł. 287.— 289.— 
Pożyez. m. Lwowa 4*/, po 200 kor. 96 50 97 208 Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 $ © Tow. żegl. par. po Dunaju 7a 100 i 200 Gal. karpackie naft. tow. 500 kor, —.— —.— 
ł BOND ROEA pr. i 99.80 100.20 zł. 6 pre - e e e . . . . . 108.— 108.50] Austr., tow. górnicze Alpine 100 zł. 131.55 132.05 
IV. Losy. Kol. Arcyks Rudolfa (Salzkamner- A SĄ Tow. żegl. par. po Dun. Em. 21886 4pr. 116.75 116.25] Prazkiego tow. żelazn. przem. 200zł. 680.— 682.— 
gut) za Ś0Ó macje A wi - 12050 121, — Kolei półn. ces. Ferd. em.zr.18864pr. 100.75 101.25] Sehodnicy 500 kor. - . . . 590—  595.— 
NE Krukowa . 26 — gg — S a l; ; ; ; p TE » » n 18874pr. 100.75 101.85] Turcek. zarz. tytoniow. 500 frank. —— —.— 
» Stanisławowa . (5 = „= il D. Dług państwa (krajów korony: węgierskiej).Î „ w o» o» mos» (EŃ 101.— a Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . 167.— 169.— 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —— —- — » n p R 05 or. 100.75 101.4 
UE iii | 5 a ” Mal kor. za 200 " 4 Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300 | : N. Weksle. z 
Dukat cesarski : 563 573 kor. £ pre. . . . . . . . 101— 101.50] 22 4 pi * + * e soo . . . 98.25 93.76] Berlin za 100 marok 5 pr. . 58.71.50 _ 59.90 
Napoleond'or 951 96] „ obl. prop. za 100 zł. 4% pr. 10140 10180] Kolei Lwów-czern. zr. 1884 za 300 | Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. o T 
Pół imperyał dak 950 960 „  obl.pr.regul. Cisyzal00zł.4"/, 189.50 140—| zł. 4 pr - = « + e = . . . 99.50 99.80] Paryż za 100 fran. . . . . 41.615 41.62.5 
Rubel rosyjski srebrny 20 SIER „ poż. premiowa za 100 zł. 152.50 153.50 | Gul. Kol. lok. wschodn.za100zł.4pr. 99.25 99.75] Petersburg za 100 rubli 6 pr. Rem dązi8E] 
n « _ papierowy . [200 1275] „ a „o za 50 zł. 152-— 153.— | Weg. gal. kolei om. 1870 za 200zł.5pr. 108.60 109.—| Niemieckie banki . ge ky "w 
100 marek niemieckich | 58 60 59 5 i i Ma. i „ow w n» I8T8za200zł.5pr. 108.25 109.—] Włoskie banki . 4540 45.50 
E. Obligacye indemnizacyjne. 7 „n » L887za200zł.4pr. 98.90 99.20] Franeuzkie banki 8 —— 
R R BEDĄ © Kroacyi i Ślavonii za 100 zł. 4 pr. 97.— 97.70 ź , Szwajcarskie banki 1.85 4742.5 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. | GEY" R ACRE T in NE o AR 
i E E o Budapeszteński dsilica) 5 zł. ; > z a 8 
Dnia 81 grudnia 1898. - 38 F. Inne publiczne pożyczki, Zakładach dla h. i p. 100 zł. . SR=9 o t-z> | BUG OGORKI „o o a a 6 6 0 5.69 5.71 
A. Ogólny dług państwa. placą żądają Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 | Clary 40 zł. mk. . . . . . . . 59.25 60.25] Austr. węg. 8 guld. złota moneta. —— —.— 
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12955 [10252 2-8] 
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie po- 
» do wiadomości, że celem zaspokojenia 


sA BE 
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DSH 


po 


0 
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| wierzytelności t pn. od-, dysz 
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1;4 części, zaś Tymofija 


adysz po- F Resztę warunków lieytacyi i akt osza- 


J A E NEC : 
| będzie się dnia 31 styczna 1898 i dnia 3 | 2/4 częściach, ad 2) własność Tymofija Ra-; cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 


| marca 1698 każdym razem o godz. 10 ramo | dysz Jurka i ad 8) 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę realności | Scharfa stanowiących. 
o lwh. 85, 86 i 1807 gm. Rożnowa, ad Cena wywołania 


własność Abrahama ; straturze. 
Zabłotów, dnia 17 listopada 1897. 
realności ad 1) 1 zł. 


1) własności Nikiefora Radysz i Iwana Ra- !30 ct., ad 2) 17 zł., ad 3) 2 zł. 50 ct. 


L. 4934 (10221 1—3) 

C. k. Sąd powistowy w Ustrzykach o- 
głasza, że dnia 22 stycznia i dnia 22 lutego 
1898 zawsze o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzi przymusową publiczną sprzedaż 
realności wyk. hip. l. 27 ks. gr. gm. kst. 
Sokołowa wola objętej Kaski Stupak własnej 
na zaspokojenie pretensyi Berla Scheinera w 
kwocie 50 zł. 56 et. w. a. z pn. 

Cena wywołanie 240 zł. 

Wadyum 24 zł. : 

Bliższe warunki licytacyjne w registra- 
turze przəjrzeć można. | kk. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono e. k. notaryusza p. 
Jsna Wewiórskiego w Ustrzykach. 

Ustrzyki, 29 września 1897. 


L. 10048 (10206 1—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 1 lutego 1898 powy- 
żej ceny szacunkowej zaś w dniu 1 marca 
1898 nawet niżej takowej licytacya realności 
wsdług wyk. hip. 413 w Wiszniowie Jana 
Dębala własnej na rzecz Banku krajowego 
we Lwowie pto 40 zł. 37 ct, 47 zł. 81 ct., 
40 zł. 25 ct. i 983 zł. 50 ct. z pn. 

Cena wywołania 2100 zł. 

Wadyum 210 zł. 4 

Resztę warunków, akt oszacowania I wy- 
ciąg tabularay wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze. i 

Dla nieznanych z życia i miejsea po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem Feliksa Błockiego. 

Bursztyn, 25 października 1897. 


L. 9959 (10206 1—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzia się o go- 
dzinie 10 rano dnia 1 lutego 1898 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 1 marca 1898 
nawet poniżej takowej licytacya realności we- 
dług wyk. hip. l. 28 gminy Czahrów małol. 
Hrnuśki, Procia i Iwana Chmielów własnej 
na rzecz Szymona Ceglińskiego pto 66 zł. 
85 et. 

Oena wywołania 327 zł. 

Wadyum 35 zł. 

Resztę warunków, skt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem Feliksa Błeckiego. 

Bursztyn, 39 listopada 1897. 


L. 11157 (10183 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
podaje do wiadomosci, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Rymanowie w kwocie 200 zł. z pn. odbędzie 
się dnia 20 stycznia 1898 i dnia 17 lutego 
1898 każdym razem o godz. 10 rano w tym 
Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż real- 
ności lwh. 805 ks. gr. gm. kat. Posada dolna 
solidarnych dłużników Antoniego Pniak i 
Maryanny Pniak własnej. 

Oena wywołania 1326 zł. 50 et. w. a. 
a wadyum 100/, ceny wywołania. 

Resztę warunków licytacyi, skt opisania 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

Rymanów, 12 grudnia 1897. 


L. 1808 (10191 1—3) 

C. k. Sąd sto w Śniatynie po- 
daje niniejszem do powszechnej wiadomości 
że w sprawie egzekucyjnej Stanisławowskiej 
kasy oszczędności przeciw Joslowi Wachtel 
o zapłacenie kwoty 24 zł. 44 ct., 24 zł. 47 et. 
w. a. z pn. odbędzie się dnia 1 lutego 1998 


i dnia 3 marca 1898 każdym razem o godz. jd 


10 przedpołudniem w sądzie tut. przymusowa 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 750434 ks. gr. 
gminy kat. Sniatyn objętej dłużnika Josla 
Wachtla własnej. i 

Cenę wywołania stanowi kwota 3000 zł. 
zaś wadyum 10v/, tejże. 3 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Markussohba ze Snia- 
tyna, ś 
j Resztę warunków licytacyjnych prźej- 
rzeć można w tus. registraturze. 

Sniatyn, dnia 80 kwietnia 1897. 


L. 7348 (10170 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Zborowia po- 
daje do wiadomości, iż w dniach 3 lutego 
1898 i 3 marca 1898 o godz. 10 rano od- 
będzie się w tymże Sądzie celem ściągnięcia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Zborowie w kwocie 72 zł. 32 et. z pn. liey- 
tacya realności w Bzowicy położonych wyk. 
hip. 1. 375 i 480 ks, gr. gm. Bzowica obję- 
tych Andrucha Mentusa i Józefa Nowaka 
własnych a to na drugim terminie także po- 
niżej ceny szacunkowej w kwotach 50 zł. i 
50 zł. w. a. 
Wadyum 100/, ceny wywołania. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dr. Naglsra ze Zborowa. 
Zborów, 8 listopada 1897. 


L. 2556 (10169 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po- 
daja do wiadomości, iż w dniach 4 lutego 
1898 i 4 marca 1898 o godz. 10 rano odbę- 
dzie się w tymże sądzie celem ściągnięcia 
wierzytelności Bazylego Laszowskiego syna 


L. 4. 


Mikołaja w kwocie 800 zł. z pn. lieytacya 
realności objętej whl. 421 gm. Pomorzany 
Mikołaja Laszowskiego, Danyła Laszowskiego 
i Eudokii 20 I:sszowskiej własnej z tem, że 
ma pierwszym terminie realność tylko za ce- 
nę szacunkową w kwocie 710 3}, na drugim 
zaś terminie i niżej takowej sprzedaną zostanie 


Wadyum 108/, ceny wywołania. 
Kurstorerm niewiadomych wierzycieli 


ustanowiono adw. dr. Naglera ze Zborowa. 


Zborów, dnia 5 czerwca 1897. 


[41 1—3] 
Celem zabezpieczenia robót pociągowych 


przy e. k. Zarządzie salinarnym w Kałuszu 


wykonywać się mających w trzech latach po 
sobie następujących a mianowicie od 1 lute- 
go 1898 do końca grudnia 1900 odbędzie 
się dnia 17 stycznia 1898 o godz. 3 popoł. 
w tut. e. k. zarządzie salinarnym ponowna 
publiczna licytacya za pomocą ofert pisemnych, 

Oferty należycie ostemplowane, przepi- 
sowo sporządzone, zawierające oświadczenie 
że oferentowi są znane warunki licytacyjne 
i że się im bezwzględnie poddaje, zacpatrzone 
w poręczne 100/, kwoty żądanej należy wnieść 
najpóźniej do godz. 8 popołudniu dnia 17 
stycznia 1893 do rąk naczelnika e. k. Zarzą- 
du salinarnego w Kałuszu. 

Warunki licytacyjne mogą być przej- 
rzane w zwykłych godzinach urzędowych w 
biurze podpisanego zarządu. 

0. k. Zarząd salinarny. 

Kałusz, dnia 1 styeznia 1898. 


L. 3797 [89 1—3] 
Zbarazki e. k. Sąd powiatowy uwiada- 
damia, że celem zaspokojenia pretensyi To- 
warzystwa zaliezkowego w Zbarażu w kwo- 
cie 120 zł. z pn. odbędzie się dnia 28 stycz- 
nia 1898 i dnia 25 lutego 1898 każdym ra- 
zem o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż 
a) połowy realności wyk. hip. 1. 269 ks. gr 
m. kat. Zbaraż i b) całej realności wyk. 
hip. 1. 2081 ks. gr. gm. kat. w Zbarażu po- 
łożonych a dłużnika Michała  Dobrotwora 
własnych. 

Realności te zostaną każda z osobna 
sprzedane. 

Cena szacunkowa pod a) wymienionej 
wynosi kwotę 50 zł., drugiej realności pod 
b) kwotę 150 zł. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania t. j. dla realności pod a) kwotę 5 zł. 
dla realności pod b) kwotę 15 zł. 

Na pierwszym terminie zostaną te re- 
alności sprzedane tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową. a na drugim terminie także ni- 
żej ceny szacunkowej. 

Akt oszacowania i bliższe warunki moż- 
na w tut. registraturze przejrzeć. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem dr. Kosser. 

Zbaraż 8 września 1897. 


L. 7929 [10258 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokcje.ia 
pretensyi Samuela Grunwerga w kwocie 
385 zł. aw. z pn. odbędzie się w tut. Sądzie 
w dniach 31 stycznia i 8 marca 1898 każdym 
razem o 10 g. rano publiczna przymusowa 
sprzedaż pretensyi Itzka Reischera względ- 
nie Ela Reischera i Mosesa Leiby Reisehera 
w stanie biernym realności wyk. hip. 1. 233 
ks. gr. dla gm. kat. Tułuków objętej Petra 
Markija własnej zaintabulowanej z tem, że 
na pierwszym terminie sprzedaż tylko za 
lub „powyżej rzeczywistej wartości, zaś na 
Tugim terminie także poniżej wartości na- 
stąpi. 

Zabłotów, 2 listopada 1897. 


L. 17915 [10151 1—3] 
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 10 
rano dnia 4 lutego 1898 powyżej ceny sza- 
cunkowej, zaś dnia 9 marca 1898 nawet po- 
niżej ceny licytacya pretensyi 200 zł. a. w. 
zaintabulowanej na rzecz dłużniezki w stanie 
biernym połowy realności 1. wyk. hip. 344 ks. 
gr. gm. kat. Tartaków Hrycia Melnyka wła- 
snej na rzecz Dyrekcyi kasy pożycz. i fun- 
duszu ubogich im. ks. Kuźniewicza w Tarta- 
kowie pto 11 zł. w. a. z pn. 
ena wywołania 200 zł. 
Wadyum 20 zł. 
esztę warunków i wyciąg tabularny 
wolno przejrzeć w tus. registraturze. 
la nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu nadzastawców ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Samuela Frankla w Sokalu. 
Sokal, 15 października 1897. 


L. 11274 [20 1—3] 

W celu wydobycia na rzecz Fedka Goja 
kwoty 88 zł. a. w. z pn. odbędzie się w tut. 
Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż do 
dłużnika Markusa Leinwanda należącej real- 
ności whl. 255 ks. gr. gm. Uszkowice objętej 
na 260 zł. ocenionej, w dniu 31 styezma 1898 
i 7 marca 1898 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem z tem, że na pierwszym ter- 
minie sprzedaż tylko wyżej lub za cenę sza- 
cunkową, na drugim także poniżej takowej 
nastąpi. 

„Wadyum wynosi 10%/, ceny szacun- 
kowej. 


Gazeta Lwowska Nr. 2 z dnia 5 stycznia 1898. 


Resztę warunków można w tusąd. regi- 
straturze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli jest p. adw. dr. 
Kohl w Przemyślanach. 

Przemyślany, 10 listopada 1897. 


L. 18945 [10242 1—8] 

W dniach 1 lutego i 8 marca 1898 
każdym razem o godz. 9 rano odbędzie się 
w tutejszym Sądzie publiczna licytacya real- 
ności Abrahama i Diny Stern pod 1. k. 142 
w Jarosławiu położonej wyk. hip. l. 785 ks. 
grunt. gminy Jarosław objętej na zaspokoje- 
nie pretensyi dwóch rat Banku hipotecznego 
we Lwowie w kwocie po 120 zł. s pn. 

Cena wywołania 6500 zł. 

Wadyum 650 zł. 

Przy drugim terminie zostanie powyższa 
realność także niżej ceny wywoł. sprzedaną 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono dr. Jahla z Jarosławia. 

Protokół zastawniczego opisania i 0sza- 
cowania, oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusąd. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jarosław, 29 listopada 1897, 


L. 6713 [44 1—8] 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 1 lutego 1898 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 1 marca 1898 
nawet poniżej takowej licytaeya realności l. 2 
według wyk. hip. 1. 1068 gm. Toporów Ger- 
szona Rozena własnej na rzecz Towarzystwa 
eskontowego we Lwowie. 

Cena wywołania 450 zł. 

Wadyum 45 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu i dla wierzyeieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratora p. Leona Holzera e. k. no- 
taryusza w Łopatynie. 

(. k. Sąd powiatowy. 

Łopatyn, duia 30 października 1897. 


L. 14986 [10161 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Zło- 
ezowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 100 zł. 
z pn. przymusową sprzedaż ciał hipotecznych 
wyk. hip. 74, 73 i połowy ciała hipotecznego 
wh. 287 gm. Olszanica Andrucha Chowzuna 
i Maryi Ohowzun własnych w tutej. Sądzie 
w drodze publicznego przetargu na rzecz Moj- 
żesza Tennenbaum w dniu 3 lutego 1898 
iw dniu 4 marca 1898 kazdym razem o 
godzinia 10 przed południem z teni przed- 
sięwziętą zostanie, a to na pierwszym za cenę 
wywołania a to dla ciała hip. wh. 74 w kwo- 
cie 1687 zł., ciała hip. 73 w kwocie 115 zł., 
połowy ciała 287 w kwocie 27 zł. 50 et. lub 
wyżej tejże, zaś na drugim także niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie. 

Poręczne 100/, ceny ocenienia to jest 
169 zł. 12 et. i 3 zł 

Resztę warunków tudzież wyciąg hipo- 
teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych a- 
dwokat dr. Mittelmann w Złoczowie. 

Złoczów, dnia 31 października 1897. 


L. 10204 (10223 2—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 
w sprawie egzekucyjne) Izraela Briistigera 
pko Boruchowi Hart i Nuśli Hart o zapłace- 
nie kwoty 286 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
publiczna licytacya przymusowa realności | 
wyk. hip l. 420 ks. gr. gminy kat M:erzwi 
ea z Wiesenbergiam objętej na imię dłużni- 
ezki Nissli Tempelsman zam. Hart zsintabulo 
wanej; 2. realności objętej wyk. hip. |. 442, 
443 ks. gr. gminy Mierzwica z Wiesenbergiam 
na imię Borucha Harta zaintabulowanych, 8. 
realności objętreh wyk. hip. 1. 476 i 487 ks. 
gr. gminy Mierzwica z Wiesenbergier na 
iwię dłużników Borucha Harta i Nissłi Hart 
po połowie zaintabulowanych i 4. 2j8 części 
realności objętej wyk. bip. 1. 395 ks. gr. 
gminy Mierzwiea z Wiesenbergiem Borucha 
Harta własnością będącej dla powyższej pre- 
tensyi za hipotekę służących na 750 zł., 326 
zł, 500 zł, 945 zł, 70 zł. i 86 zł. 66 ct 
ocenionych w dwóch terminach, a mianowi- 
cie w dniu 25 stycznia 1898 i w dniu 26 
lutego 1898 każdym razem o godzinie 10 
przednołudniem i 

Na pierwszym terminie będą realności 
te sprzedane tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub za tęż cenę na drugim także poniżej ceny 
szacunkowej. 

Wadynm wynosi: 


rzy realności lwyk. hip. 420 75 zł. — et. 
ana a » s nicy 60. ŚW 
„ $ K „ ZRP GW „ We 
» 2 > „ 476 94, 50 , 
n n LJ n 487 ji ma n 
al 085 8 „ OD 


Kuratorom” dla nieznanych wierzysieh 
ustanowiony sdw. dr. Maciaiski w Żółkwi. 

Resztę warunkó  licytacyjnych, wyciąg 
hipot. i akt ocenienia d> przejrzenia w tus. 
registraturze. . ABB 

Żółkiew, dnia 15 października 1897. 


L. 14985 [10160 2—83] 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Zło- 
czowie pedaja niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenia sumy 100 zł. 
z pn. przymusowa sprzedaż ciał hipotecznych 
wyk. hip. 1. 384, 885, 386, 566 i 85 ks. gr. 
gminy Olszanica objętych Andrucha Steeiów 
i Anny Steciów żony Andrucha własnych 
w tut. Sądzie w drodze publicznego przetargu 
na rzecz Mojżesza Tennenbaum w dniu 3 lu- 
tego 1898 i w dniu 4 marca 1898 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, a to na pierwszym 
za cenę wywołania : 


dla ciała hipotecznego 884 w kwocie 610 zł. 


n n » n n 840 n 
n n n» 386 n n 230 n 
n n n 560 n n 350 n 
dla połowy ciała hip. 85 „ , 250 , 


lub wyżej tejże, zaś na drugim także niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Poręczne 100/, ceny ocenienia to jest 
61 zł., 84 zł, 23 zł., 85 zł. i 25 zł. 

Resztę warunków tudzież wyciąg hipo- 
teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych a- 
dwokat dr. Mittelman w Złoczowie. 

Złoczów, dnia 31 października 1897, 


L. 5750 [10238 2—3] 

0. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 
do wiadomości, że 27 styeznia 1898 i dnia 8 
marca 1898 każdym razem o godz. 10 rano 
w tut. Sądzie odbędzie się egzekucyjna publicz- 
na sprzedaż realności whl. 242 ks. gr. gm. 
Iwla objętej Małgorzaty Moroń własnej celem 
zaspokojenia wierzytelności Lipmanna Fall- 
mana w kwocie 17 zł, a. w. 

Cenę wywołania stanowi kwota 70 zł. 

Wadyum 7 zł, 

Extrakt hipoteczny protokół oszacowania 
i dalsze warunki lieytacyjne można przejrzeć 
w tut. sąd. registraturze. 

Dukla, 15 października 1897. 


L. 7092 [10239 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 
do wiadomości. że dnia 27 stycznia 1898 i 
dnia 8 marca 1898 każdym razem o godz. 
10 rano w tut. sądzie odbędzie się egzeku- 
cyjna publiczna sprzedaż realności whi. 112 
ks. gr. gm. Iwla objętej Tekli Formal włas- 
nej celem zaspokojenia wierzytelności Matesa 
Weinsteina w kwocie 18 zł. 

Cenę wywołania stanowi kwota 190 zł. 

Wadyum kwota 19 zł. 

Extrakt hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia i dalsze warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w tut. sąd. registraturze. 

Dukla, 15 października 1897. 


L. 17938 [10150 2—3] 

W tut. Sądzie odbędzia się o godzinie 
10 rano dnia 4 lutego 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia ? marca 1893 nawet 
poniżej takowej licytacya połowy realności 
l. wyk. 23 i całej posiadłości wyk. hip. 1. 21 
ks. gr. gm. kat. Jastrzębiea objętych na rzecz 
Wasyla Kirylczuka pto 100 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 742 zł. 

Wadyum 74 zł. 20 et. 

Resztę warunków akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
tu i dla wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Pawłowskiego. 

Sokal 10 sierpnia 1897. 


L. 5905 (10219 3—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Tuchowie ogła- 
ie na zaspokojenia wierzytelności Jakóba 
Starzyka w kwocie 124 zł. odbędzie się dnia 
12 stycznia i 16 lutego 1898 o godz. 10 ra- 
no egzekucyjna sprzedaż 35/96 ezęści real- 
ności whl. 340 Es gr. gm. Jodłówka Tu- 
chowska objętej dłużniczki Wiktoryi Pyjor 
własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
szacunkowa 317 zł. 27 et. 

Wadyum 82 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony został Józef Osika z Jodłówki. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania można przejrzeć w regi- 
straturze, 

Tuchów, 18 października 1897, 


aga 


RZE 


L. 5055 (10220 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach o- 
głasza, że dnia 22 stycznia i dnia 22 lutego 
1898 zawsze o godzinie 10 przedpołudniem 
przeprowadzi przymusową publiczną sprzedaż 
realności wyk. hip. 1. 110 ks. gr. gm. kat. 
Równia objętej dłużników spadkobierców śp. 
Hrycia Miśko własnej na zaspokojenie pre- 
tensyi Izaka Schsinera pto 50 zł. w. a. z pn. 

Cens wywołania wynosi 350 zł. 

Wadyum 35 zł 

Bliższe warunki licytacyjne w registra- 
turze przejrzeć można. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono p. Jana Wewiórskiego c. k. no- 
taryusza w Ustrzykach. 

Ustrzyki, 10 września 1897. 


L. 8288 (10162 8—3) 

W tut. Sądzie cabędzie się o godzinie 
10 rano dnia 81 stycznia 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś daia 28 lutego 1898 nawet 
poniżej takowej lieytacya 56/96 części realno- 
ści według wyk. hip. l. 142 i 56/192 częsci 
lwh. 143 gminy Rozpucie,* Karoliny z Rogo- 
wskich Sankowskiej, Władysława Rogowskie- 
go, Jana Rogowskiego i Franciszka Ksawe- 
rego 2 im. Rogowskiego własnej, na rzecz 
Ferdynanda i Anny Rogowskich pto 256 zł. 
26 ct. 

Cena wywołania pierwszej realności 72 
zł. 82 ct., drugiej reslności 121 zł. 

Wadyum pierwszej realności 7 zł. 24 
ct., drugiej realuości 12 zł. 10 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych u- 
stanawia się kuratorem p. Juliena Trebendę 
z Rozpucia. 

ircza, 28 listopada 1897. 


L. 4788 (10232 3—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 
w sprawie egzekucyjnej Łucya Maksymow 
pko nieobjętej masie spadkowej Izaka Frem- 
da o zapłacenie kwoty 83 zł. 66 et. z pn. 
odbędzie się publiczna licytacya przymusowa 
realności wyk. hip. 1. 40 gm. kat. Błyszczy- 
wody objętej własnością dłużnika Izaka Frem- 
da będącej dla pierwszej pretensyi za hipo- 
tekę służącej na 75 zł, ocenionej w dwóch 
terminach a mianowicie w dniu 25 stycznia 
1898 i w dnin 28 lutego 1898 każdym ra- 
zem o godz. 10 rano. 

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedana tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub za tąż cenę, na drugim także poniżej ce- 
ny szacunkowej. 

Wadyum 7 zł. 50 et. a. w. 

Knratorem dla nieznanych wierzycieli 
ustanowiony dr. Włodzimierz Maciulski w 
Zółkwi. 

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w 
tusąd. regisiraturze. 

Żółkiew, duia 30 czerwca 1897. 


4. 15097 (10202 3--3) 

M. 6. Cya nosiroBuk Mińcko geser. 
B MoJomni oroJomye, Imo B cyqoBiń Cam 
posipaB rrepelp'Bajqmeka yae nyómmaHa 
NpuMycoBa CUpOJA% NOJOBHHH peaJIbHOCTA 
BUK. rin. T. 21 m nizoń peaxsHocru Buk. 
rin. T. 22 ka. rp. gaa rpomaqu Hagara 
oónATux Msasa "eperapuuka BRTAANHO ETO 
Hacjiąaukis Bacnia, Onyọpa, Ansa u Ila- 
packa "epexraptykiB BIacHux B HIJA 3ACHO- 
KoeHA upereacik 200 3a. B. a. 3 npuA. Ea 
pia Cemesa Mesnaunka s gmax 19 cigna 
1898 m 19 motoro 1898 sasme o rox. 10 
npeą roxy qnek. 

Baom BuHocare 321 aa. 75 kp. B. a. 

Pemra Bapygkiz zinwranukianx, BATAX 
rimoTegHuń m akT ONIAEHA MOWHA B TyTekń- 
moż perierparypi neperzasmyTu. 

Ja BipaTemiB korpión Ha NOBA%MUxX 
peaJIBROCTAxX Mo „At 12 cepuma 1897 mpasa 
rinoTeqRi HaÓyJA, AA BipAreJiB riNOTeuAAx 
a mira i miena upoóyBagA EeBHaHAx NIM 
AX HARELINHAKIE Æ MpaBOHaÓMBNIB, B garadi 
ZIA TAX KOTPAMÓM yxBAJU JINATANIK A038- 
BAJADA HIA JAAD yxBaun AinAraNA, pe- 
AMNUTANU, JIKBINaNA, eKCTDAKaNA1 H €RCTpa- 
ZAKRAI NIAKOM MAM HE BqacHo „opyueki 
óyTru He MOTJIA yCTaROBIEHO KyparopoM 1. 
Mpa Jlewóiqkoro aqBokara s Korowui 8 3a- 
CTYNCTBOM AJBOKATA M. gp. I adeBcKoro. 

Hazro nia Hesmamoń s Miena npoay- 
gans Ilapacku "epexzapuyk AK0 BacJixAK- 
gku óx. u. Msama Hepexapuyka ycTaHoB.1e- 
Ho EyparopoM u. Ap. Vramqnkoro, a4B0KaTa 
B Kozomai. 

Ocoóm gosasmi samBae ca aÓóm kypaTo- 
pań morpeóBi maóQopMari yniamaxm, 40 060- 

(E*_.oRONX pan NOTpiÓHI KpoKA 37iJAJA I 

p 3aBi OMAIH. 

_ Kosomasn, 20 amcronaqa 1897. 


L. 8502 (10210 3—3) 

Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za- 
spokojenie wierzytelności Arona Józefa 2 im. 
Steinmauera w kwotach 9 zł. 20 et. 5 zł 
20 et. i 8 zł. 50 et. w. a. z pn. dozeoloną 
została sprzedaż egzekucyjna 1/4 części real- 
ności pod lk. 117 w Godowy położona whl. 3 
dla gminy kat. Godowa objęta do Franciszka 
Perłowskiego należąca. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w Awóch ter- 
minach 8 lutego 1898 i 10 marca 1898 każ- 
dym razem o godz. 9 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie warj 
tość szacunkowa 447 zł. 96 ct. w. a. poniże 
której w terminie pierwszym realność sprze- 
daną nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiez najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 45 zł. wa. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze sądu tut. 

Strzyżów, 18 grudnia 1897. 
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Konkursa. 


L. 4836 
Ogłoszenie konkursu. 

Na mocy uchwały Rady gminnej 
m. Gródka z dnia 29 grudnia 189? 
rozpisuje się niniejszem konkurs na 
posadę lekarza miejskiego w Gródku 
pod Lwowem 

Z posadą tą połączona jest roczna 
płaca w kwocie 500 zł. 

Ubiegający się o tę posadę kan- 
dydaci wykazać się winni; 

1. obywatelstwem austryackiem, 

2. dowodem nieprzekroczonego 40g0 
roku życia, 

8. świadectwem zdrowia, 

4, świadectwem moralności, 

5. Znajomością języków krajowych, 

6. dyplomem doktora wszech nauk 
lekarskich, uprawniającym go do wy- 
konywania praktyki lekarskiej w kraju, 

7. świadectwem odbytej dwuletniej 
praktyki przy szpitalu publicznym. 

Posada nadaną zostanie na rok 
prowizorycznie, poczem dopiero nastą- 
pić może stabilizacya. 

Podania wnosić należy do tut. Ma- 
gistratu najdalej do 18 stycznia 1898 
włącznie, 

Magistrat król. woln. miasta 

Gródka, dnia 30 grudnia 1897. 
A. Gross, burmistrz. 


L. 521 (10217 3—3) 


KONKURS. 

Naczelnietwo ex. Sądu powiatowego w 
Skolam przyjmie natychmiast dwóch pisarzy 
za wynagrodzeniem 30 zł i więcej według 
zdolności. 

Do prośby należy dołączyć ostatnie świa- 
dectwo służbowe w oryginale. 

Biegli w prowadzeniu ksiąg gruntowych 
będą mieli pierwszeństwo. 

Skole, 29 grudnia 1897. 
L. 109561 [40 1—83] 
KONKURS. 

Na posadę poezmistrza przy ck. urzędzie 
pocztowymyw Chodorowie 2, w powiecie Bo- 
breckim za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 500 zł. 


Płaca rocznych 500 zł. 
ryczałtu kancel. 120 zł. 
na mieszkanie 150 zł. 
i pakunkowego 300 zł. 


Ekspedyentów przy ck. urzędzie poczto- 
wym w Tęgoborzu powiecie Nowo:Sandeckim 
za kontraktem służbowym i kaucyą w kwocie 
200 zł. 

Płaca rocznych 

ryczałt kaneel. 60 zł. 

i wynagrodzenia 250 zł. 

za codziennego posłańca pieszego do No- 
wego Sącza i napowrót. 

i w Zwiniaczuw powiecie Czortkowskim 
m kontraktem służbowym i kaueyą w kwocie 
200 zł. 


200 zł. 


Płaca rocznych 100 zł. 
ryczałt kancel. 20 zł. 
i wynagrodzenia 200 zł. 


na codziennego posłańca pieszego do 
Białobożniey i napowrót, 

Podania należy wnieść o pierwsze dwie 
posady najpóźniej do 14 zaś o następne naj- 
później do 8 stycznia 1898 do ck. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, 31 grudnia 1897. 


Upadłości 
L 81330 (10254 2—8) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
Jskoteż ma wszystek nieruchomy, a w kra- 
jach, w których obowiązuje ustawa konkur- 
sowa Z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 Dz.p. p. 
położony majątek nieprotokołowanego kupca 
Abrabama Izaka Rowicza. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu Radey c. k. Sądu krajowego Cieci- 
mirskiemu jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustana- 
wia się p. adwokata dr. Godlewskiego, wzy- 
wając zarazem wierzycieli, aby po przedło- 
żeniu dozumentów, służących do wykazania 
ich pretensyi, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy- 
znacza się termin na dzień 10 stycznia 1898 
godzinę 10 przed południem w tss. sali roz- 
praw. 

Ktokoiwiek chee wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we- 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
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prawnych przed upływem 28 lutego 1898 
i podać ją na terminie na dzień 14 marca 
898 godzinę 10 przed południem, wyzna- 
czonym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłuża prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za- 
wiadowey masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada- 
jące ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl $. 68 ustawy konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej“. 

Z e. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 29 grudnia 1898. 


-Kuratele. 


L- 8318 (10194 8—3) 
Tacyanna Łuezka córka Michała z Sła- 
wnej umysłowo chorą uznana. 
Kuratorem ojciec jej Michał Łuczko u- 
stanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zborów, 2 grudnia 1897. 


L. 22788 (10176 8—3) 

C. k. Sąd obwodowy podsje do wiado- 
mości, że Gerson Handgriff za głupkowatege 
uznanym został. 

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Bi- 
senberga z Tarnowe. 

Tarnów, 2 grudnia 1897. 


L. 20856 [10236 2—3] 
Tekla Pukało z Trybuchowiee została 
uznaną zaumysłowo niedołężną, kuratorem u- 
stanowionoFilka Florkow z Trybuchowiec. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 8 grudnia 1897. 


L. 43588 [10235 2—3] 
Jan i Maryanna Franczakowie z? Dłu- 
bnia ad Zesławiee uchwałą ek. Sądu kraj. w 
Krakowie z 26|3 1897 1. 11900 uznani zosta- 
li za marnotrawnych. 
Kuratorem Michał Franczak ze Zesławie. 
Kraków, 28 grudnia 1897. 


L. 10995 [10244 2—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 
że Katarzynę Czubat z Kamienia uznano u- 
mysłowo chorą, a kuratorem dlań ustanowio- 
no Marcina Czubata z Kamienia. 
Nisko, 1 sierpnia 1897. 


L. 380677 [82 1—8] 
Kuratelę nad Franciszkiem Rudolfem % 
im, Stsslem uchwałą ck. Sądu obwodowego 
z dnia 27 lipca 1894 l. 11968 zawieszoną u- 
chyla się. 
Z ek. Sądn powiat. m. deleg. 
Przemyśl, 21 grudnia 1897. 


L. 11008 [24] 

Dla Majchra Obroekiego ze Żywca u- 
chwałą Sądu obwodowego w Wadowicach z 
dnia 23 października 1397 1. 6027 za umy- 
słowo chorego uznanego ustanowiono kurato- 
ra w osobie Franciszka Rączki z Żywca, 

Żywiec, 24 listopada 1897. 
L. 10240 [19 1—3] 

Stefan Winiawski z Mikołajowa uzna- 
ny został głupkowatym. 

Kuratorem ustanowiono Jana Dobuszo- 
wskiego diaka z Mikołajowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mikołajów, 7 grudnia 1897. 


Rozmaite obwieszczenia, 


L. 8896 (9980 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Mendla Reichsteina, ża wyda- 
ny równocześnie przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 50 zł. a. w. doręcza mia 
nowanemu na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorowi adw. dr. Pohlowi, którego zastępcą 
adw, dr. Schiissel w Brzeżanach ustanowio- 
nym został i wzywa go, aby się do ustano- 
wionego kuratora zgłosił i temuż swe środki 
obrony podał lub sądowi tut. innego pełno- 
mocnika wskazał, gdyż w razie przeciwnym 
wynikłe złe skutki sobie samemu przypisać 
będzie musiał. i 

Brzeżany, 11 grudnia 1897, 


L. 8279 (10108 8-8) 

0. k. Sad powiatowy w Zborowie zawia- 
damia niewiadome z miejsca pobytu spadko- 
bierczynia Branci Labiner a to: Rebeke La- 
biger zam. Ochs i Feigę Labiner, iż w spra- 
wie egzekucyjnej Natana Dyma przeciw 
Berlowi Labiner i masie spadkowej Branci 
Labiner pto 1000 zł. w. a. z pn. ustanowio- 
nym został dla nich kurator w osobie kan- 


dydata notaryalnego p. Jana Rożniatowskiego 
ze Zborowa, któremu przeznaczone dla po- 
wyższych kurendek egzemplarze ts. uchwały 
egzekucyjnej z 30 kwietnia 1896 1. 4016 do- 
ręczone zostały, że zatem rzeczą ich jest 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną infor- 
macyę udzielić lub sobie innego zastępcę 
ustanowić i takowego sądowi wymienić. 
Zborów, 1 grudnia 1897. 


L. 21945 (10067 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Michała 
Lisa, iż dla niego w sprawie egzekucyjnej 
dr. Józefa Datki przeciw Katarzynie z Lisów 
Qikońskiej i spól. pto 150 zł. celem doręcze- 
nia mu ts. uchwały z dnia 14 października 
1897 1. 19827 oraz dalszych uchwał w tej 
szrawie zapaść mogących kuratorem Wojcie- 
cha Burgiela z Bolesławia. 

Tarnów, 18 listopada 1897. 


L. 24673 (10068 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Lei- 
bę Feiwla z Tarnowa, iż wydany w skutek 
skargi wekslowej Jakóba Kohanego przeciw 
niemu o 150 zł. aw. zpn. nakaz zapłaty z 
16 grudnia 1897 1. 24673 ustanowionemu 
dlań kuratorowi dr. Rappaportowi adwokatowi 
w Tarnowie doręczony został. 

Tarnów, 16 grudnia 1897. 


L. 5610 (10038 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie u- 
wiadamia niawiadomego z miejsca i pobytu 
Mykietę Medeckiego, że w celu doręczenia 
uchwały tabularnej z d. 5 lipea 1897 1. 5610 
ustanowiono dla niego kuratora Jakóba Podpe- 
ryhsrę rolnika z Wieżbowca, któremu uchwa- 
łę doręczono, 

C. k. Sąd powiatowy 
Budzanów, 5 lipca 1897, 


L. 8429 (10107 3—3) 

Wsprawie spadkowej po śp. Janie Stein- 
metzu zmarłym w Weinbergen 11 września 
1897, c.k. Sąd powiatowy w Winniksch ce- 
lem wykrycia stanu długów wzywa wszy- 
stkich wierzycieli, ażeby najdalej przy audyen- 
cyi d. 25 lutego 1898 zgłosili swoje do tej 
masy spadkowej wierzytelności, ile że w razie 
przeciwnym nie mogliby się już upominać o 
zaspokojenie swych wierzytelności ze spadku 
gdyby tenże przez wypłatę zgłoszonych nale- 
żytości został wyczerpanym, z wyjątkiem gdy 
tym wierzytelnościom przysługiwało prawo 
zastawu. 

Na powyższej audyencyi nastąpi wyświe- 
cenie słuszności pretensyi zgłoszonych, 

©. k. Sąd powiatowy. 
Winniki, 23 listopada 1897 


L. 4792 (10105 3—3) 

Zawiadamia się niewiadomą z życia i 
miejsca pobytu Maryannę z Lewińskich Smy- 
trosiową, że przeznaczoną dla niej rezolucyę 
tutejszosądową z d. 8 stycznia 1897 1. 7562 
dozwalającą wykreślenie prawa zastawu dla 
sumy 40 zł. aw. dla Msryanny z Lewińskich 
Smytrosiowej w stanie biernym real. lwh. 8 
ks. gruntowej Staniątki objętej i. tabulowane- 
go, doręczono kuratorowi Wojciechowi Tabor- 
gkiemu w Ohrości. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Niepołomice, 29 września 1897. 


L. 19870 (10179 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy miej -deleg. w 
Tarnopolu zawiadamia niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu Iwana Sołomkę syna Filipa 
z Danysowa, że celem doręczenia tusąd' u- 
chwały z 26 kwietnia 1897 l. 05487 w 
sprawie po śp. Prociu Sołomka i po sześciu 
innych spadkodaweach wydać się mających 
ustanowił kuratora w osobie Hryńka Tam- 
borskiego z Denysowa. 

Tarnopol, 29 września 1897. 


L. 3393 (5 2—3) 

Jego Ekscellencya Pan Prezydent ck. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie zamia- 
nował dla pierwszej z dniem 15 lutego 1898 
o godzinie 9 rano się rozpoczynającej zwy- 
czajnej kadencyi posiedzeń Sądów przysię- 
głych na rok 1898 przy e. k. Sądzie obwo- 
dowym w Stanisławowie Prezydenta tegoż Są- 
du przzewodniczącym Sądu przysięgłych, zaś 
zastępcami przewodniczącego radców Sądu 
krajowego Michała Hofmokla, Kamila Krafta, 
Juliana Plutyńskiego, Juliana Turteltauba, 
Karela Podlaszeckiego, Fłloryana Malinow- 
skiego. 

Stanisławów, 29 grudnia 1897. 


L. 2958 (10200 2—3) 

Jego Kxcellencya Pan Prezydent wyż- 
szego Sądu krajowego, na mocy § 301 post. 
kar. dla I szej kadeneyi Sądu przysięgłych 
przy tutejszym Sądzie obwodowym dnia 7 
lutego 1898 o godzinie 9 rano się rozpoczy- 
nającej, zamianował Prezydenta tutejszego 
Trybunału Spławskiego Przewodniczącym a 
jego zastępcami radeów Bieńczewskiego, Sei- 
dlera, Nennela i Szechowicza. 

Przemyśl, 29 grudnia 1897. 


L. 1376) o. q (10229 2-8) 

Magisirsi król. stol. miasta Lwewa +y- 
konyv nige po lanowienie $. 5  rezposządzen:» 
ministerstw» sprawiedliwości z 7 weździorni 
ka 1897 nr. 245 dz p p. pogaja do pe- 
Wszechnej wiadomości, źe wszelkie pisma 
Sądowe, która wsdług przepisów $$ 104, 
109, 107, 109 i 114 prosedury sądowej z 1 
Sierpni: 1895 złeżone być muszą celem ich 
doręczenia u paczylaika gminy miejsea do 
Tęczenia — złożona będą w Etspedyturze 
tutejszego M agistrata (ratusz IIL piętro) gdzie 
zgłaszającym się stronom za wykazaniem 
identyczności (wiarogadnymi Świadkami lnb 
dokumentami) wydawane będą za poiwier- 
dzeniem odbioru codziennie w codzinach tw- 
rzędowych a to w dnie powszednie od 8 ra- 
NG do Ż pozofudeiw, zaś w ji 
0d godziny 10 do 12 w peludnie. 

Z Prezydynm Magistrata król. stat. 

miasta. 
Lwów, 14 grudnia 1897. 


L. 22439 (10142 2—3) 
C k. Sad obwodowy w Kołomyi usia 
Rowił w sprawi» Jakóba Budr Tumy przeciw 
eorgowi R. v. Ostermana o 100 gł. dia ni» 
Znanego z miejsca pobytu Georga R v O 
stermanna adw. dr. Hullesa kuratorem z sub. 
stytucyą adw. dr. Śstaubera i doręczył kurz- 
Orówi adw. dr. Hullesowi nakaz zapłaty z 27 
listopada 1307 1 22436 dla Qsorga R. v 
stermanna przeznaczony. 
Kołomyja, 27 listopads 1897. 


L. 3557 p (10124 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Przemyślu podaje do wiedemości, iż d. 20 
Mają 1895 zmarł Fedor Korecki w Olsza- 
Nach z poz stawieniem ustnego ostatniej wo- 
A rozporządzenia za testament uznaneżo, któ- 
Tym ustanowi: uniwers:lnym dziedzie-m swo- 
im syna I "sn: z pozostawieniem dla drugie- 
50 syns Mikclaja legstu. Sąd nienająs poby- 
tu Mikoża ją Koceekiego wzywa go, ażeby w 
Przecia:u jadnego ro5u liczące od dnia niżej 
Wyrażoeg -, zgłosił się w tymże Sądzie i 
Wniósł oświadczenie przyjęcia spadka w prze- 
UWnym howiem razie spałek bedes przepro- 
wadzony z dziedzicami zgłaszsjącymi Się, I Z 
Uratorem dla niego ustanosiogym dr. Siz- 
Nsławem Angerm nem adwokatem w Prze- 
myśy. 

Przemyśl, 27 kwietnia 1897. 


L. 72071 az (10128 2— 
C E. Sąd paziatowy deleg, miej, W Si 


12e sumarycznym Zgromadzenia PP. Wizytek 
przeciw Tadeuszowi Jięzierskiemu o uzaanie 
dzierżawy dóbr Giebultów z Tedsdynem za 
romian z dniem I grudeia, oddanie tret 
dóbr ; o uznanie kaucyı 2200 zł. za przepa- 
dia, pstinawia dla niewiadomego z miejse: 
Pobytn Tadeusza Jezierskieg.. kuraterem adw 
dr. Federowicza i temuż duręcza pozew da 
Pr. 3 prudni: 1697. 

. Zawiadamiająs o tem Tadeusza Jrzier- 
skiego wyzwa się go, sby ustanowionemi ża 
stępcy Środków do swej obrony dostarczył 
ub innego pełnomocnika Sądowi wskazał, i- 
Raczej skutki zaniedbania tego sobie przypi- 
Saé będzie musiał. 

Kraków, 16 grudnia 1897. 


L. 6809 (10180 2—3) 

C. k. Sal powiatowy miej. deleg. W 
Tarnopolu zaxiađamia niewiadomego z miej- 
Sea pobytu Fedka Z:lazko z Ostrowa, że ee- 
lem doręczenia mu tus. uchwaly tabularny z 
d. 29 sierpnia 1896 l. 17609 ustanowione 
kuratora w csobia adw. dr Csiilika z Tar- 
nopola. , 

Tarnopol, 20 kwietnia 1897. 


L. 23515 (10141 2—3) 

C. k. Sąd obwołowy w Kołomyi usisa- 
nowi? w sprawie wetkslowej Towarzystwa kre- 
dytowega i oszczędności w Gwożizcu prze- 
ciw Chaimowi Sternseher o 72 zł 99 ct dla 
Nieznanego z miejsea pobytu pozwanego Cha: 
ima Sternsehera adw. Allerhanda kuratorem 
Z substyteepą sdw. dr Schustera i doręczył 
Uratorowi aiw. dr. Alerhandowi nagaz Zr- 
płaty z 18 grudnia 1897 |. 2:515 dla Chai: 
Mr Starnsehera przezuacz ny. 

Kołomyja, 18 grudnia 1897. 


L. 3505 (10130 2—3, 

, 0. k. Sąd powiatowy w Husiatynie za- 
Wwladamia niewiadomego z miejsca gobstn 
Nzabsę Lindera, że celem doręczenia mu tus. 
uchwały z 28 lisea 1897 1 3595 dozwalającej 
przymusowego oszacowania ciała tebularnego 
whi. 388 ks. gr gm. kafastralnej Husiatyn 
po bp Mojieszu Wo'fis Linderze mu : rzypa- 
dłego, kuratora ad actum w osobie Maryan 
Nos akowskiego w Hesiatynie ustanowieby 
Został 

Husiatyp, 28 lipca 1837. 


L. 72218 (10155 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra- 
Żając na prośbę, co do prosby Maryi Lewi- 
ckiej w dniu Ż8 października 1897 1. 97920 
wniesionej postępowanie amortyzacyjne, wzy- 
wa niniejszam posiadacza rzekomo Zaginio- 
nego dnia 31 grudnia 1897 płatnego kuponu 


H 
iii 


z Wi owsziem we Lwuwie 
waze w RV|, latach na 1000 koron Ser. 
UI. Nr. 00476 i rzekomo zsgimienych dnia 
51 prudaia 1897 plsteych tkuponów od 4- 
proe. listów zastawcych (Galicyjskiego To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego we Lwo- 
wię losowanych w 56 latach na 2000 koron 
he, IM mn: 1896 2616, zzalż » 22314, 
sby w przeciązn jednego roku, sześcia tyso- 
dm i Uzech da o2 dnia 31 grudnia 1697 
jako ària płatności tych kuponów licząc ta 
kowe Fąłowi tnt. tem pewniej przedłażył 
wzylędnie prawa swoje do nich wykazał w 
przesiwnym bowiem razie aa ponowng 
śbę proszęsei za umorzone uznane zostanę 
Lsów, 4 grudnia 1897. 


Hro- 


L 6873 (10146 2—3) 

W spawie cechu kowalskjego w An- 
drychowia przeciw Julii Kssperkowej i spòls. 
o 50 zł. ex. Sąd powiatowy o. dr. Hommega 
mianuje kuratorem dia n eobecego I uiezns- 


nego z miejsca rubytu Franciszka Bogaeza. 
C. k Had powiatowy 


Asd:ychów, 17 listopada 1897. 


L. 24613 (10079 2—3) 

C. k. Sąż obwodowy w Tarnosie zi- 
wiadamia niewiadomego z miejeca pobytu 
Leiba Feiwla z Tarnowa, iż wydany wskutek 
skargi wekslowej Sachie Hudesa przeciw niemu 
i Śsbinie Gottlieb o 250 zł w.a. z pn. raksz 
zapłaty z dnia 16 grudnia 1897 1. 24618, 
ustanowionemu dlań kuratorowi adw. dr. Rap 
paportowi, adwokatoxi z Tarrowa doręczony 
został. 


Tarnów, 16 grudnia 1897. 


L. 1028 (10153 2—3) 
P:zy trutynoweniu sktów ś. p. Alexin- 


dra Ho:dyńskiego byłego e. k nolarynsza w 
Borszczowie odiryto brak protokołu z dni» 13 
grudu a 187% 1 r 3i8 z hr. Alfredem Da- 
nin Borkowskim sperządzonepu Go de st:mu 
badynsów gospedatrzych na folwarka Ju- 
FB pol. 

Ponieważ praiokcju tego spackobietcy 
š. p. Afekszadra Hordyński go mimo wezwa- 
nis Izby odszukać ni> moeli, a cbesgs miej 
sze zamieszkana JW. Aifeda br. Dazin 
Borkowskiego Izbie znanem wie jest, trzeio 
e k. Izba powiadamiająż br. Alfreda Daain 
Bortowskiega o tym braku wzywa go, by 
tutejszej Izbie nadesla! roświadezenie vagi- 
siopego protokałs, celem sporządzenia whe- 
zyteliego cdpisu Gla aktów Ś. p. Aleksan 
dra Horieńskiegn w archiwiue e. k. Sądu 
DESERET w Tarnonolu złożenych. 

~ „8 Q k kba notaryalna. 
duia 20 listopada 1597. 
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U. k. Sąd powiatosp w  Borszezowie 


ratora «ów. dr. Darundiaka w  Borszezowie. 
Wzywa się zatem tegoż, by odnosne in- 

formacye temuż kuratorowi udzielił, lub in- 

nego pełnomocnika sobie ustanowił. 
Borszezów 18 sierpnia 1897. 


L. 25219 (10157 2 —8) 

C. k. Sąd obwcdewy jako handlowy w 
Tarnowie zawiadamia niewiademego z miej- 
sea pobytu Leikę Feiwla, że przeciw niemu 
wniół S.chie Hues pozew ds pr. 21 gem 
dni» 1897 1. 25219 o wydanie zakazu zgoła- 
ty s my wekslowej 300 zł. i że wydany 
Ww S-uirk tego pozwu nakaz zapłsty z dola 
28 grudnia 1897 |. 25219 doręczony £ stał 
nstanosionamu dla tegoź kuratorozi adw. 
dr Luimikowi Glaserowi z substytucyą sdw. 
dr. Igna ego Salza w Tarnowie i poleca Lei- 
boni Friwlowi, aby temuż Xxusatorowi po- 
trzsbnych środków obrony dostarczył lub in- 
nego pełnomocnika sobie obra! i Sądowi o 
tem dociósł, w przeciwnym bogiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
zam sobie przypisze. 

Tarnów, 28 grudnia 1897 


L, 9060 (10166 2—3, 

C. k. Są? powiatowy w Pilznia wzywa 
Marze z Tebsrów Górskowa, aby w przesją- 
gu roku Ucząc od cgł szenia edyktu bzóż o- 
gkigzje lub przez pełnomocnika do spadku 
po śp Jasia Taborze dnia 26 warra 1874 
w Braddock w Ameryce bez poz stawienia 
estatniej woli rozporządzenia zmariym A 
stełego tem pewniej dekiaracyę wnIosi, Le 
że w razie przeciwnym deklnracya ta Gd u- 
stanowiwneg» dla niej kuratora sdw. dr. Ta- 
deusza Fiderkiewicza z Pilzna odebrezą 20- 
stanie a przypadająca na nią część spadku 
aż do wykazania jej śmierci w Sądzie prze- 
chowarg będzie, 

Pilzno dnia 5 grudnia 1597. 


L. 2521 (10 2-3) 
Jego Ekscellencya Prezydent c. k. wyż- 
szego Sądu kajowego zamianował dla pierw- 


przy tniajszym e k. Sądzie chwodowym ek. 
Prezydenta Sianisłewa Przyłuskiego przewo” 
dniezącym. a Zzastenczmi przewodniczącego 
e. k. radrów Sądu krajowego Ottckara An- 
sions, Jana Wich-ńskiego, Alfrede Mana- 
sterskiego, Alfreda Zawadzkiego, Justyna Bo- 
grsł:wskiecga Andezeja Aleksiewicza, Herma- 


Lo 


ne (rarfelna, Józefr Ohauowicza i Jans Le- 
kezyńskiego. 
Prszyfyum e. k. Sądu obwodowego. 
Zteczów, 29 grudnia 1897. 
L 2193 [47] 


Wzywa się wszystkieh, którzyby wsku- 


tek wniesionego do tut. sądu podania de pr., 


16 grudnia 1896 |. 12602, podania e. k. ko- 
lei państwowej eo do wolnego od ciężarów 
przyłączenia do księgi kolejowej 
wzdłuż toru kolejowego na linii liwów-Zło- 


cżzów leżących a do gminy Lesienice należą- ; 
cych czuli się w swych prawach naruszony- , 
mi, by roszczenia swoje i zarzuty w przecią- į 
gu 6 tygodni od dnia 1 marca 1898 jako; 


dnis wywieszenia odnośnego edyktu w tutej- 


d 


szym sądzie t. j. najpóźniej w dniu 15 kwie-, 


tnia 1898 w sądzie tutejszym wnieśli, gdyż 
w razie przeciwnym milczenie ich uważanem 
będzie w myśl ust. 6 $. 22 ust. z dnia 19 
maja 1874 1. 70 dz. p. p. za zezwolenie na 
wolne od ciężarów przyłączenie wyżej po- 
szezególnionych gruntów do księgi kolejowej, a 
spóźnione zgłoszenia z urzędu odrzucouemiby 
zostały. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Winniki, 28 września 1897. 


L. 3870 [15 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia Jana 
Stanisława 2-im Barnasia, że Wolf Gasner 
wytoczył przeciw niemu i spólnikom pozew 


de praes. 80 sierpnia 1896 |. 4388 o wła-' 


sność kilku parcel z realności lk. 150, lwh. 
270 w Och tnicy, na który termin do obrony 


19 stycznia 1898 o godzinie 8 rano wyzaa-- 


o 
GZONO. 

Wzywa się Stanisława Jana Barnasia, 
aby na wyznaczonym terminie osobiście lub 
przez pelnomoenika stanął, inaczej rozprawa 
z kuratorem dlań ustanowionym Wojciechem 
Bielskim z Ochotniey przeprowadzoną bę- 
dzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Krościenko, 7 grudnia 1897. 


L. 1128 [29] 
Prezydyum e. k. sądu krajowego wyż- 


szego w Krakowie zamianowało przewodni, 


czącym Trybunału sądu przysięgłych ję 
sądzie krajowym w Krakowia na I kadenżyę 
rozpoczynającą się dnia 3 lutego 1898 o go- 


dzinie 9 rano pana dr. Juliana Morelow- 
skiego, Vice-Prezydenta sądu krajowego i 


przełożonego sądu krajowego karnego, zaś zs- 


stępcami przewodniczącego radców sądu kra- | 
Dyonizsgo ' 


jowego pp. Józefa Krzepelę, dr. 
Wczele Pogorzelskiego, dr. Franciszka Bujaka 
i Juliusza Pietscha. 
Kraków, dnia 29 grudnia 1897. 
L. 22174 (10071) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 


Tarnowie podaja do wiadomości, iż na pod- ; 
daty i 
Tarnów, 5 listopada 1897 I. rap. 14895 za. 


stawie poświadczenia ñotaryalnego 3 
rządzony został w rejestrze dla stowarzyszeń 
D 
RSE: Ta 


onie 


sien 
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Zl. 61672 
Kundmachung. 


Die k. k. Staatskabn Disection Stanislau, 


beabsichtigt für die Bahnlinien Chryplin in- 
clusive Landesgranze hinter Worenienka, Stryj 
excl., Stanislau excl. Chryplin inclusive, Hu- 
siatyn inel. nnd Dolina-Wygoda dann für die 
Stastshahnuhren in Körösmezö, die erforder- 
liche Uhrmacherarbeiten d. i. die Regulirung, 
Instandhaltupg und Reparatur aller bshrśm- 
tlichen Diensthuren an einen in Stanislau 
Domicilirenden Uhrmacher im (ffertwege zn 
vergeben. 

Die beziiglichen Bedingnisse erliegen 
bei der k. k. Staatsbahn Direction ia Stani- 
slau im Bureaun für Verkehrsdienst zur Einsicht. 


Die mit einer St-mpelmarke von 50 kr. 
per Bogen versehenen Offerte sind bis 15 
Jänner 1598 12 Uhr Mittags im Kinreichungs- 
protocolle der k. k. Staatsbahn Direction in 
Stanislxu einzukringen. 


Die Offerteröffnung findet am selben Ta- 
gen um 2 Nachmittag statt. 


Die k. k. Staatsbahn Direction Stanislau | 


behiilt sich vor die Uhrmacherarbeiten nicht 
an den billigst Bietenden, sondern an e 
die besten Garantien bietenden Uhrmacher 


zu vergeben. 
Die k. k. Staatsbahn Direction. 
Stanisisu, sm 30 December 1897. 


gruntu i 


kr prywatne. 


zarobkowych i gospedarczych przy firmie 
stowarzyszenie rękodzielników chrześcijańskich 
„Gwiazda tarnowska* zarejestrowane z porę- 
ką ograniczoną do pięciekrotnej wkładki ro- 
cznej w Tarnowie wpis 

1 iż na podstawie powziętej na odby- 
tem w Tarnowie w dniu 25 października 
1897 nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu 
człunków stowarzyszenia tego jednomyślnie 
uchwały $$. 77, 1. 9, 24, 56 zmienionego w d. 
"7 października 1895 statutu w ten sposób 
zmienione z. stały: 

$. 1 zaprotokołowana firma stowarzy- 
szenia jest: Stowarzyszenie rękodzielników 
chrześcijańskich „Gwiazda tarnowska“ zare- 
jjestrowane z poręką ograniezoną do pięcie- 
krotnego udziału, spółkowa kasa oszezędno- 
ści i pożyczek w Tarnowie. 

$ 9. Dyrokcya składa się z Dyrekte- 
ra, kasyera i dyrektora kontrolora. 
| Reszta osnowy paragrafu iego mieści w 
: subie dodatkowa określenie praw i obowiąz- 
ków Dyrekeji. 

$. 24 Dyrekcya podpisuje firmę stowa- 
rzyszenia przez kogokolwiek napisaną lub 
,wydrukowaną i zastępuje sądownie stowarzy- 
„szenie i pozasądownie w zakresia przez usta- 
(wę o stowarzyszeniach zarobkowych i gospo- 
| darczych wskazanym, w procesach oraz w o- 
bee pieniężnych jnstytucyi zastępuje je dy- 
rektor, kasyer lub dyrektor kasyer. 

$ 57. Ogłoszenia wychodzace ze sto- 
warzyszenia będą umieszczane w jednym z 
krajowych dzienników. 

Tarnów, 25 listopada 1897. 


L 2798 (10128 1—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 
stanowił celem doręczenia rezolucyi z dnia 
16 kwietnia 1893 1. 2456 w sprawie Schu- 
lima Ro'h przeciw Maejżeszewi Roth o wpis 
egzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 150 
zł. z pn. w stanie bierzym należących do 
Mojżesza Roth weżle księgi gruntowej Bel- 
nies ciał hipotecznych lwh. 60, 98 i 97 ob- 
jętych dis niewiadomego z miejsca pobyta 
: Mojżesza Roth z Balniey kurstorem Dawida 
Lipe Beer z Raligrodu. 

O «zem się Mojżesza Roth celem strze- 
zenia praw swych zawiadamia, 

B:l'gród, 18 kwietnia 1895, 


L 4130 (10102 1—3) 

Dla niewiadomego z Życia i miejsca 
pobztu Samuela Sehweizera celem doręczenia 
üis tegoż przeznaczonej tus uchwały z dnia 
26 paźaaieralika 1898 I. 12570 dozwalsjącej 
(wykreślenia na rzecz Bisiga Recka prawa 
zastawu dis sumy pożyczkowej 150zł z pw 
(w stania biereym ciała hip. 178 gm. Lisko- 
,%aie, ustanawia się kuratorem Michała Oza- 
| plika w Liskowatem rzeczoną uchwałę mu 
doręcza. 

O tez zawisdamia sie Samuela Schwei- 
zera celem bronieni» swych praw. 

Dobronil, 17 czerwca 1897. 


L. 11349 [10248 1—3] 
| -W sprawie egzekucyjnej Józefa Soleckie- 
igo o 15 zł. zpn. dla niewiadomego z miejsca 
( pobytu egzekuta Józefa Szajny adw. dr. Idziń- 
skiego kuratorem się ustanawia i temuż rezo- 
;lueyę hip. z 17 marca 1897 1. 3461 się wrę- 
CZA. 

C. k. Sąd powiatowy, 
Tyczyn, 2 listopada 1897. 


PORTEM, r 
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Ogłoszenie. - 


O. k. Dyrekcya kolei państwowej w Sta- 


 nisławowie zamierza oddać w drodze ofert 


nzdolnionemu zegarmistrzowi mieszkającemu 
„w Stanisławowie roboty zegarńfist=nug ` 
a mianowicie, regulowanie, utrzymj wźnie 
dobrym stanie i naprawy zegarów będąc” 
wlasnością kolejową, na następujących liniacn. 

Na przestrzeni z Chryplina (włącznie) 
do granicy węgierskiej za Woronienką, na 
przestrzeni do Stryja (wyłącznie) do Stani- 
,sławowa (włącznie) a Ghryplina (włącznie) 
do Hnsiatyna (włącznie), na przestrzeni z Do- 
liny do Wygody (włącznie) i zegary będące 
własnością ces. król. kolei państwowej w 
Kórósmezó. : 

Dotyczące warunki można 
„w oddziale ruchu e. V. Dyrekcyi 
' stwowej w Stanisławowie. 
Í Oferty zaopatrzone marką stemplową na 
: 50 ct. za każdy arkusz mają być wniesione 
'do dnia 15 stycznia 1898 12 godz. w połu- 
dnie w protokole podawezym e. k. Dyrekcyi 
kolei Aa a w Stanisławowie. 

warcie ofert nastąpi tego i 

'6 godz. 2 popołudniu. ap! tego AA 
| Dyrekcya zastrzega sobie oddanie robót 
; zegarmistrzowskich nie najtańszemu, lecz naj- 
į lepsze gwarancye dającemu zegarmistrzowi. 
| C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 
ł Stanisławów, 30 grudnia 1897, 


przeglądnąć 
kolei pań- 


Donies 


Lwów, Grand 


Dla Galicyi 
Główny »yłączny skład 
i ekspedycya 


Warsz. Tygodnika Instr. 


Prenumerata — Ugłoszewia. 


Prenumerata 


Zachwyt i zdumienie wywołać muszą nowe tutki 
z bibułki egipskiej Niemojowskiego. 
Smak łagodny i przyjemny 


ł 

18 | 

Zapalony papieros nie gaśnie. Na każdej tutce jest nazwisko &. W. A | 
i 

| 


JOWSKI. — Wszędzie do nabycia. 


| Nowo urzadzony 


magazyn porcelany i szkła 
| Karola Christianusa 


we Lwowie plac Maryaeki 1. 4, obok 
22 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy. 


gą ""zystnie do sprzedania kareta wiedeńska 
w do-konaływ stanie, osie oliwne. a | 


u dozorey ul. Szeptyekich 1. 13. 
9 par spodni, dywaniki, dywaniki, resztki 
000 chodmka, paleika damskie, płaszczy 
studenckich, wszelka garderoba tanio do na- 
bycia, poleca Bazar katolicki 

teatralnym. 


w gmachu 
Zdolnyeh kolporterów /GĘ 


apteki p. Mikolascha. 


H 


za kauvyą p szukuja Ajeocya dzienni- 
kó*, Pasa} Hansmanna 9 33 

umow 

ZA s0-letnia J. Urabnicka prosi o ła- 


skawe wsparcie za pośrednietwem Administra- 
eyi Gazety Lwowskiej. 


SĘ a a 

poleca wszelkie dopiero nades>łe naj- 

nowsze towary po cenach najprzystę- 

pniejszych. 

Skład mebli żelaznych 

i srebra chińskiego 

! po cena h faorvcznych, 

Postate resztki towarów Z wysprze- 
daży za ksżdą cenę do nabycia. 


| Kalendarzyk 
kieszonkowy Mickiewiczowaki 


na rok 1893 


poleca: 1 


księgarnia H. Altenberga zm > wpadek 
Lwów. 
Cena 20 et. z przesyłką 23 ct. 
Wszędzie do nabycia. "= i s „ £ 
ARTUR OSCICKI ĘZCZYZNI 
(SYRIUS/) 842 


Lwów, ulica Zamarstynwska I. 11 (dom 

własny), ul. Trzeciego Maja 1. 2 

poleca 
Wyboroe kawy wprost ż Ameryki 
pół kl od 75 ct. 

Najlepsze berb»ty pół kl od 1 zł 50 et. 
Koniak kurscyjny butelka od 1 zł 80 ct. 
Najlepszy rum 1/3 htry od 1 zł. 20 ct 
Kakao holenderskie pół kl. 1 zł 93 et. 


Do „Gazety Lwowskiej“ 


OGŁOSZENIA | 


przyjmuje wyłącznie 


najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej Przez lekarzy 
najlepiej polecony. Prospekt w koper- 
tach po z0 et. w markach J. AUGEN- 
FELD, c.k. właściciel przywileju, Wie- 

deń IX, Tiirkenstrassa 4. 14 


18 


EES OREA PARE I ON SKS: ASIYSYDŃCAR JT FSTACZEACA EESE AA io 


„CARO i JELL NER ~ > : | 

b Lwów, a SAN 

(ul. Jagiellotska 22, 
er E 


£ łe 


r SEN RE arr E 

Przeprowadzenia w patentowanych wo- 

zach, uchylającyck potrzebę opakowa- 

nia koleją, okrętem, drogą kołową 
także w miejscu 


Caro i Jellinek 


spedytorzy 
Lwów ul. Jagiellońska 22 
Telefon. 408. 18 
Budapeszt. Arany Janos utcza 34. 
Wiedeń I., Börsegasse 9. 
ae n nase a IES ENT EE SEVIA AE GOA 


Ajencya dzienników i ogłoszeń 


p 


Pasaż Hausmana 9. 


a. 


Konkurs na dwa miejsca opró- 
żnione w tutejszym Zakładzie sierót 
gw. Kazimierza u WW. Sióstr Miło- 
sierdzia dla dziewcząt od 8—12 roku 
życia, pochodzących z Gralicyi. Kandy- par: 
datki mają wnieść swoje podania za- | DES 

opatrzone? świadectwami: chrztu, sie- | Somma 
roctwa, ubóstwa, móralności i zdrowia | g Słabość męska 
do Komisyi Instytutu ubogich chrze- BR skutki szczepólniej tajnych grzechów młodości $ 
ścian w pałacu Jego Ekseelencyi Ks, | $ oraz innych nadużyć niszozących zdrowie, jaz [$ 
É oe ; > PY: X pewno i trwałe usuuąć, poucza jedynie w $ 
Arcybiskupa łać, a Lwowie zy fieznyoh wydaniach rozpowszechniona już $ 
źniej do 1 lutego 1898. 1 $ ksiąłka ilustrowana : i 

J > : Dr. Retau'a 

(Ochrona własna 
Cona wydania polskiego zł. 1. 
Cera wydania niemieckiego zł. 2. 


Tysiące znalazło w niej objaśuienie swych $ 
cierpień, a za użysiem kurucyi w książce tej $$ 


Konkurs. 


100. ; 
Karty wizytowe $- 


litografowane 10 sztuk 1 zł wykonywa lito- 

grafia Instyrutu stavropigiańsk ego uli a Bla 

charska i, 3 przyjmuje wszelkie zamówienia 

wszelsich robót litografie nych po najiańszych 
cenach. 


3 zaleconej, zupełną swą siłą męską odzyska. $ 
$ Za nadesłariam franko należytości, otrzyma $ 
kj cię książkę w kororcie franko przez mazszyń 


É R F. Bierey w Iipsku (Verlaga-Magazin 
e eipzig, Naumarkt 34 [w Niemczech). 5 


G drukzrai WŁ Łounskiego ul. Czarnieckiego |. 12 dom Wernera. 


Ajencya dzienników i inseratów 
przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do wszystkich pism 
krajowych i zagranicznych 


Kantor Sitowa Polskiego 


OZ ZE ZZ O Z O YO OOO 0 OZ REOOOE AAN 


(Zarządca Wł. J. Weber). 


i d aunusmana 


„Gazety Lwowskiej“ 
główna Ajencya 
i wyłącna 
Ekspedycya Oglvszeń 


NN a a o e O ZO, NT ~ AE a a era 


| AG wW i 
iera FĘ LFOWIĘ 
A Ada att 32: „A i EAF N a p9 E SE AI e 


Handel kawy, herbaty i wina 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki I. 10 
poleca najlepsze gatunki 


— ogłoszenia. 


o smaku ezyste aromatycznym, które rozsyła franko opłacone do każdej 
atacyi pocztowej 4*/, kilogr. w woreczku 


PORTORICO zł. 9— tla kilogr. . zł. —.90 

H CUBA gruboziarnista » 29 =. p —96 
| CEYLON zielona . : WE, , „ 13] 
5 3 przednia ~ „ 0380, „n 104 

x > gruboziarnista . „10357 4 „n 1.08 

3 * perłowa = a er ra „ 1.08 

MOCCA arabska bardzo aromatyczna PERO TON „1408 

JAWA złota : - SURE e 1.08 


s na czarną kawę, za8 

na białą kawę potrzeba nżywać z Crylonem lub Jawą. Jeżeli używa się 

kawy gatunki mięszane, wówczas należy każdy gatunek oddzielnie upniić. 
21 


| 

| UWAGA. Kawa Mocca arabska sama, używa się tylko 
| i 

| Gpakowanie nie liczy się. 
| 

I 


Zamówienia z nrowineri załatwia sie otwrotną pocztą 
mame 


najlepsze czasopismo illustrowane dla dzieci i młodzieży. 
| Każdy numer jest podwójny: przynosi osobny dział dla młodszych czytelników 
'od lat 6 — 10, osobny dział dla młodszych czytelników od 10 do 16. 

Przy każdym numerze osobny dodatek książkowy stanowiący biblioteczkę 
najpiękniejszych oryginalnych powieści : 

Wiek Młody najdzielniejsza pomoc dla Rodziców i Wychowawców, przynosi stale 
ogromny zasób najbardziej zajmujących powieści historycznych i obyczajowych, podróży, 
wesołych komedyjek, popnlarnych artykułów pouczających ze wszelkich działów przyrody, 
życiorysy znakomitych ludzi, objaśnienia rocznie narodowych, śliczne wiersze, zabawki 
naukowe oraz bardzo ożywiony dział korespondencyi z czytelnikami. E 

Ogłasza stale dla swoich czytęlników konkursana wypracowanie histo- 
ryezneiroboty ręczne Młie-x.ody w konkursach stanowią piękne książki. 

Prenumerata wynosi już wraz z przesyłką pocztową: całorocznie 
5 zł.. półrocznie .50, kwartalnie 125, za granicą rocznie dziesięć marek 


lub piętnaście franków 
Adres Redakcyi i Administracyi : 
Lwów, ul. Sw. Mikolaja l. 5, 
PREMIUM: Nowi abonenci otrzymają jako PREMIUM cały przeszłoroczny dodatek 
książkowy, zawierający SLICZNĄ POWIEŚĆ Z ŻYCIA SZKOLNEGO p t. „ZA GŁOSEM 
DUMY“, za 4 


dopłatą tylko 25 ct. 


Nakładem A. Landowskiego 


we Lwowie 
wychodzi w zeszytach po 45 ct 


Widoki z calej kuli ziemskiej 
w kolorach naturalnych 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


| Ogłoszenie licytacyi. 


= | 4 ne zastawniczy. 


galicyjskiego BANKU kredytowego 


ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny), 
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat- 
nim listopada 1897 r. zastawy, dnia 3 i 4 lutego 1898 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną lieytacyę (w myśl 
$. 5% statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę 
sprzedane zostaną. 
UWAGA. W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolougaty, 
ani wykupna. 10 
Lwów, dnia 4 stycznia 1898. 


Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 
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En 


